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Czteroletnie dziecko przykute dokńfrejiB
^strząsające przeżycia  dziecka w ręfcactk rodziców  -  oprawców

Berfln, 28 -go  paźd ziern ik a .
, P r z e d  s ą d e m  w  B e r l in ie  t o c z y ła  

Sl? w  p ią te k  w s tr z ą s a j ą c a  r o z p r a w a  
0 z n ę c a n ie  s ię  o b o j g a  r o d z ic ó w  n a d  

c z t e r o le t n im  s y n k ie m . M a lt r e -

Qddn.l listopada br.
f t l  prenumerata miesięczna

»7 G p o s s f ' 4
Wynosił będzie il. 2131 gr.

t o w a l i  o n i  d z ie c k o ,  ta k ,  ż e  c ia ło  j e g o  
b y ło  p o k r y te  g ę s t e m i  s iń c a m i o d  
u d e r z e ń  ja k im ś  tw a r d y m  p r z e d m io ­
t e m , —  ja k  o k a z a ło  s i ę  p ó ź n ie j  i—  
k o p y s t k ą ,  u ż y w a n ą  p r z e z  m a t k ę  
p r z y  p r a n iu  b ie l iz n y .  W y c h o d z ą c  z

d o m u  r o d z ic e ,  a  r a c z e j  w  t y m  w y ­
p a d k u  o jc ie c ,  p r z y k u w a li  d z ie c k o  
g r u b y m  ła ń c u c h e m  d o  w ie lk i e g o  k u ­
fr a . R a z  z a ś  w  p r z y s t ę p ie  g n ie w u  
o jc ie c  c h lu s n ą ł  d z ie c k u  w  t w a r z  g o ­
r ą c ą  k a w ą .

Olbrzymi proces polityczny Pradze
3 0 0  I i i t i a e r ® w c 4 w  s i a r a ! ©  j p r s c t s i  Sffi$oI© Bifi

P ra g a , 28 -go  paźd ziern ik a .
W  p ie rw sz y c h  d n iach  g ru d n ia  ro z ­

p o czn ie  się p rz e d  są d e m  k a rn y m  w

z odnoszeniem do do ma.
Za gazetę „Siedem Groszy" do­
starczaną z>a pośrednictwem urzę­
dów pocztowych pobierać będzie­
my zł. 2 i 41 gr.

Cena e g z e m p la r z a
w  s p r z e d a ż y  c o d z ie n n e !  o d  d n . 1 
l is to p a d a  1933 r. w y n o s i ć  b ę d z ie :  
w  d n ie  p o w s z e d n ie :  8 g r o s z y  (8  s tr o n  
d ru k u  z a  8  g r o s z y )  w  n ie d z ie le :
10 groszy (10 stron druku za 10 
groszy).
Do tej drobne!, bo wynoszącej jeden 
grosz dziennie, podwyżki, zmusi) nas 
fakt powiększenia ilości stron 

H w piśmie

* % dotycbczssowc] objętości
gdy zatem przedtem czy tein lik nasz 
za 7 groszy otrzymywał sześć stron 
druku, a więc za jedną stronę płacił

w ięcej  m ±  1 g r o s z
dziś, po podwyższeniu ceny, otrzy­
mywać będzie 8 stron za 8 groszy, 
czyli dokładnie

Isflaą stronę -  Jeden grosz f
Tak więc mimo tego drobnego pod­
wyższenia ceny, dajemy naszym 
czytelnikom za ich pieniądze więcej, 
niiż dawaliśmy dotąd.
Dodane od kilkunastu dni dwie stro­
ny druku co dzień pozwoliły nam 
uczynić z „Siedmiu Groszy" gazetę 
jeszcze bardziej interesującą, za­
wierającą wiele ciekawych wiado­
mości i stanowi pięknie ilustrowaną 
książkę,

d w i e  p o w ie ś c i
o t». zajmującej i dramatycznej 
treści.
Jedna z tych powieści

P ra d z e  w ie lk i p ro c e s  n a ro d o w o -so c ja -  
lis ty c z n y . P rz e s z ło  300  h itle ro w c ó w  
o sk a rż o n y c h  je s t  w  ty m  p ro ces ie  o p la ­

n o w a n ie  z a m a c h u  p rz e c iw k o  re p u b li­
ce i o rg a n iz o w a n ia  w ro g ic h  p a ń s tw u  
zw iązk ó w . Z p o ś ró d  o sk a rż o n y c h  46 
p rz e b y w a  w  w ięz ien iu , re s z ta  zaś  b ę ­
dzie  o d p o w ia d a ć  ż w o ln e j s to p y .

Zwołanie sesji obu
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W a rsza w a , 28-go  październ ika .
D z iś  o  g o d z . 1 1 -ej p rzed  południem  

p r z y b y ł do gm achu  Sejm u s z e i biura  
p raw n ego  prezydjum  R ad y M in istrów  p. 
P a c z k o w sk i 1 w r ę c z y ł m arsza łk om  Sejm u  
i Senatu  za rzą d zen ie  p. P rezy d en ta  R .  P .  
o  zw o łan iu  zw y cza jn e j ses ji obu Izb  o d  
dnia 31-go  p aźd ziern ik a .

W y z n a c z e n ie  term inu p o sied zen ia  n ie  
z o s ta ło  je sz c z e  o g ło sz o n e .

W  kuluarach utrzym ują, t e  p o sled ze -  
|nle Sejm u o d b ęd z ie  s ię  3 -g o  listop ad a  I

r o z p o c z ę te  z o sta n ie  już rano o  g o d z . 9 -tej, 
a to  z  teg o  w zg lęd u , ż e  m arsza łek  Ś w i­
ta ł s k l  zam ierza  ca łą  d ysk u sję  b u d żeto w ą  
o d b y ć  w  c iągu  jed n ego  dnia.

Z am iast e x p o se  m inistra skarbu p. Za­
w a d zk ieg o , jak w  roku u b ieg łym , ma z a ­
brać g ło s  prem jer J ęd rze jew icz , k tórego  
o św ia d c z e n ie  p o ru szy  n iety lk o  sp ra w y  
g o sp o d a rcze , a le  ta k że  ca ło k sz ta łt  za g a d ­
nień p o lityk i za ró w n o  w ew n ętrzn ej , jak i 
zagran icznej.

Z e z n a n ia  św iad k ó w  p o t w ie r d z i ły  c a ł­
k ow ic ie  a k t  o sk a rż e n ia . Z re sz tą , —' 
w łaśn ie  d zięk i je d n e j z  są s ia d e k  p o lic ja  
w k r o c z y ła  s i łą  d o  z a m k n ię t e g o  m ie s z ­
k a n ia , w  k tó r e m  z n a le z io n o  z m a l t r e t o ­
w a n e  i p r z y w ią z a n e  ła ń c u c h e m  d o  k u ­
fr a  d z ie c k o .  P o l ic j a  m u s ia ła  ła ń c u c h  
p r z e p i ło w a ć ,  p o n ie w a ż  b y ł o n  trw a le  
z a h a c z o n y  o zan tek  k u fra .

O sk a rż e n i m a łż o n k o w ie  n ie  p rz y ­
zn a li się  do  w in y , z e ż n a ją c  z re s z tą  
b a rd z o  w y k rę tn ie .

O b o j e  ź o s t a l i  s k a z a n i n a  2 i  p ó ł  r o ­
k u  w ię z ie n ia ,  a  m a t k ę  m a l t r e t o w a n e g o  
d z ie c k a , k t ó r a  p o z o s t a w a ła  d o tą d  n a  
w o ln o ś c i ,  a r e s z t o w a n o  n a  s a l i s ą d o w e j  
i  w p r o s t  s t a m t ą d  o d p r o w a d z o n o  d o  
w ię z ie n ia .

P rz e w o d n ic z ą c y  try b u n a łu  o św iad ­
c zy ł w  u s tn e m  u z a sa d n ie n iu  w y ro k u , 
co  n a s tę p u je :

—  „ S ą d  u b o le w ó ,  iż  n ie  i s t n ie j e  
p r a w o , k t ó r e  p o z w a la ło b y  u k a r a ć  
o s k a r ż o n y c h  w  t e n  s a m  s p o s ó b , w  
ja k i n a r a ż a n o  n a  c ie r p ie n ia  n ie w in n e  
d z ie c k o " .

Aresztowania w Wiednia
W i e d e ń ,  28-go października.
Policja w iedeńska aresz tow ała  w  cią­

gu piątku 34 socjalistów i 7 komunistów. 
W szyscy  aresztow ani kolportow ali na 
ulicach W iednia ulotki o treści wybitnie 
rewolucyjne] ł skierow anej przeciw ko 
obecnemu rządow i austriackiem u. S taną 
oni przed sądem, oskarżeni o zdradę głó­
w ną.

J l a  f c o & o  f i a l e j  J u t r o  ?
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H -  Jeana  z  iycn pow ita  w

m  orzy włosiEifi
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stanowi pięknie ilustrowaną książkę 
do której oprawę dostarczymy 
każdemu czyteln.kowi
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W wędrówce, mającej na celu poszuki­
wanie szczęściarzy, fotograf nasz zjawił 
sie dziś —  jak to zresztą zapowiadaliśmy 
—  na terenie Zawiercia, gdzie —  jak wi­
dać —  polowanie powiodło sie.

Mężczyzna, którego głowa otoczona 
jest kółkiem, od którego prowadzi strzał­
ka, wskazująca na powiększenie tej gło­
wy, otrzyma natychmiast 10 zt. gotówką, 
o ile pozna siebie w gazecie i w ciągu 
3 dni zgłosi sie z „Siedmiu Groszami“ i 
kwitem, potwierdzającym uiszczenie pre­
numeraty za bież. miesiąc.

Jutro znów do kogoś uśmiechnie sie 
los. Niech wiec każdy weźmie jutro do 
reki „Siedem Groszy“ i zobaczy, czy cza­
sem nie jest szczęśliwym zdobywcą 10- 
zlotówki.

n u l

p r z y p o m i n a m y źe Mo H e zapłaci gazety dn fi listow­
ia i l e  otrzyma daiOTcti n o  m e r #  w.
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J i a ę i c z a a  śm ien ć c o S a tn ik a
p r st) W a d z e n iu  f ta M a  ie ie fe m  tf* o p fe n fca « fi

D nia 28 bm . o  godz. 11,30 w ydarzy ł 
s ię  w  R oździen iu  -  Szopienicach tra g iczn y  
w y p a d ek , zakończony stra szn a  śm iercią  
robotn ika , zatru d n ion ego  p rzy  układaniu  
p o d ziem n ego  kabla te le fo n iczn eg o  przy  
n o w y m  u rzęd z ie  p o c z to w y m  na ul. P i ł ­
su d sk ieg o .

P r z y  u rzęd zie  p o c z to w y m  f-a  H en ryk  
H lubek z  S zop ien ic  p rzep row ad za  ro b o ty  
p od ziem n e, zak ład ając na tem  miejscu na  
g łęb o k o śc i 6 m e tró w  p od ziem n y  k ab el 
te le fo n iczn y . P rz y  robotach tych zatru-

^ Po znadsba giełda iboźoffa
(  dn ia  2S p a źd z ie rn ik a  1933 r,

'* C eny  p a ry te t Poznań .

Z y to  14,50— 14,75. P szen ica  19.25-19.75, O w ie s  13,25 

— 13.50. Jęczm ień  695— 705 tr. 13 .75-14. Jęczm ień  675—  
693 g r. 13.25— (3,50, Ję czm ień  b ro w a ro w y  15,75— 16,50. 

M a k a  ż y tn ia  65 p ro c . 20.75— 21, M ąka  pszenna  65 p roc .
31,50— 33,30. Ospa ż y tn ia  9,75— 10.23, O spa pszenna 9 -

9,50, O spa .psien ita g raba 10— 10,50, R zepak  z im o w y  39 
— 40, O roch  W ik to r ia  21— 25, O ro ch  Fo ilgera 22— 25. G o r ­
c z y c a  3 7 -3 9 , M ak  n ie b ie sk i 38—62, Z iem n ia k i fab ryczne  

z a  kg, p roc. 13 I pó l g r., Z iem n ia k i Jadalne 2,45— 2,70, 

W y k a  la  tow  a 14— 15, P e lu szka  13— 14, M akuch ln ian y  
15— 19, M akuch rze p a ko w y  15— 15.50. M akuch  s łoneczn i­

k o w y  18.50— 19,50, Ś ru t  S o ya  23— 23.50, Kon io zyna  c ze r­

w ona  130— 150, K on io zyna  b ia ła  90— 120. K o n ic zyn a  żó ł­

tą  od łu szczana  90— 110. U sposob ien ie  spokojne.

D z iś :  C h r y s t u s a  K r ó la  
J u tr o :  Z e n o b ii ,  N a r c .  
W s c h ó d  s ło ń c a :  g .  6  m . 50  
Z a c h ó d :  g .  16 m . 37  

D łu g o ś ć  d n ia :  g .  9  m . 47

J i t o n i & a  d & e ą s G a   .......

R e d a k c ja  i  a d m in is t r a c ja :  K a t o w ic e ,  
j  u l ic a  S o b ie s k ie g o  11.

;i" : R E P E R T U A R  T E A T R U  P O L S K IE G O  W  K A T O ­

W IC A C H .

N IE D Z IE L A :  e  t  U  ..Zak lę ta  k ró le w n a "  (d la  JzIzcO .

W T O R E K t  o * . 20 „S p rze d a n a  n a rze c zo n a "  (opera 

, w a rsza w ska ).

‘ K IN A  N A  Ś L Ą S K U :
K A T O W IC E :  C a p lto l:  „ P o ru c z n ik  m a ry n a rk i" . C a s l-  

■o: „T a je m n ic za  w y sp ą " :  Co lo sseum : „ J e ź d z ie c  w ma­

s c e "  i „ M ą ż  sw o je j ż o n y " . P a ła ce : „ B ia ła  o d a lis ka " . 

R ia lto :  „D z ie c k o  spadło  z  n ie b a " . U n ion : „R a sp u t in " . 

D ęb in a : , Ś p iew  —  ca łus -*- d z ie w c zy n a " .
K R O L .  H U T A :  A p o llo :  „Po żeg n a n ie  z  b ro n ią "  t

„P ło n ą c a  P re r ia " .  C o lo sseum : „G rz e ch  m iło ś c i"  I „ J a  

w  d z ień  —  ty  w  n o c y " .  R o ą y t  „ H o te l s tuden tów ”  i  „ Z a -  

abm nlana m e lo d ia " .
B I E L S K O :  A p o llo :  „KS ttg -Kong". M ie js k ie :  „ D z iw n y  

ddm ".

E L A Ł A :  M łe lsk te : „U w ie d z io n a " .
RADJO: 0

P o n i e d z i a ł e k .  3o p a ź d z i e r n i k a  1933 r .
K a to w ice . 7.00 ..K ied y  ranne w stają  z o rz e " . 7.05 

C lism astyka . 7.20 M u zy k a  7.52 C h w ilk a  gospodarstw a  
domowego. 11.40 W iado ro o jó l o eksporc ie  po lsk im . 11.57 

Sygna t czasu . 12.05 K on ce rt O rk ie s t r y  M an do lin is tów  
■Poczt P rzy sp . 12.35 W iadom ośc i m eteoro log iczne . 15.25 

C edu ła  G ie łd y  w  K a to w ica ch . 15.40 „ S t ra ż a k  Ś lą s k i" .  
15:45 ..C h w ilk a  lo tn ic za  I p rz e c iw g a zo w a " . 15.55 P le śn i 

. w  w yk . A d y  N o rsk ie l. 16.10 R e c ita l fo rtep ianow y. 16.40 

Karą  e lem en ta rny ię z y k a  francusk iego. 16.55 Kon ce rt 
so lis tó w . 17.50 S k rz y n k a  p o cz to w a  techn iczna . 18.00 

..W śród  P o la k ó w  w  Stanach Z iedn oczo nych ". 18.20 A u ­
d y c ja  z  o kaz ji Ś w ię ta  K O P -u . 19.10 „S te fan  B a to ry  pod 

P sk o w e m ". 19.25 „ P r z y ro d a  g ó rska  w  m u zy ce " . 20.00 

„ i - i i i "  —  opere tka  w  3 aktach  L udo m ira  R ó ży ck ie g o . 

22.40 M u zy k a  taneczna. 23.05— 23.30 M u zy k a  taneczna.

—  S K A Z A N IE  A W A N T U R N IK A . S ą d  O k r ę ­
g o w y  w  C ie s z y n ie  ń a  s e s j i  w y j a z d o w e j  w  
B ie ls k u  r o z p a t r y w a ł  s p r a w ę  c z e la d n ik a  s to la r ­
s k ie g o  R u d o lfa  D r a g a  z  D z ie d z ic ,  k t ó r y  s t a w i ł  
c z y n n y  o p ó r  c h c ą c e g o  g o  a r e s z t o w a ć  p o l ic ja n ­
t o w i ,  z a  a w a n tu r y  n a  d w o r c u  w  D z ie d z ic a c h .  
s O k a r ż o n y  b r o n ił  s i ę  te ra , ż e  b y ł  w ó w c z a s  
n i e t r z e ź w y ,  o r a z  ż o  s a d z i ł ,  ż o  la k o  r e z e r w is t a  
p o w o ła n y  n a  ć w ic z e n ia  w o j s k o w e ,  n ie  p o d le ­
g a  p o lic j i. M im o  t y c h  t łu m a c z e ń  D r ą g  z o s t a ł  
u k a r a n y  n a  10 t y g o d n i  a r e s z t u .

—  S K A Z A N IE  Z A  N IE U D A Ł A  U C IE C Z K Ę .  
P r z e d  S a d e m  o d p o w ia d a ł  3 4 - le to i  B a r t ło m ie j  
B ia łe k  z  W ilk o w ic  z a  u s i ło w a n a  u c ie c z k ę  z  
w ię z i e n ia  w  B ie ls k u ,  p r z e z  w y b ic i e  d z iu r y  w  
m u r z e . T r z e c h  j e g o  k o m p a n ó w  z o s t a ło  !u ż  
s w e g o  cza® u s k a z a n y c h  z a  te n  c z y n .  M im o  
z a p e w n ie ń  o  s w e j  n ie w in n o ś c i ,  z o s t a ł  B ia łe k  
s k a z a n y  n a  4 t y g o d n ie  a r e s z t u .

—  Z Ł O D Z IE J E  W  P I W N IC Y . W  n o c y  n a
2 7  b m . w ła m a li  s i ę  n le w y ś le d z e n i  d o tq d  s p r a w ­
c y  d o  p iw n ic y  r e s ta u r a t o r a  O e n s e r a  w  M lk u -  
s z o w ic a c h ,  s k ą d  s k r a d li  r o z m a ite  n a p o je  1 ś r o d ­
k i  ż y w n o ś c i  o g ó ln e j  w a r t o ś c i  40 0  z ł- T e j  s a m e j  
n ó c y  w ła m a l i  s ie  n ie z n a n i s p r a w c y  d o  m a g a ­
z y n u  F ir m y  P o l s k a  M o r a w la  w  D z ie d z ic a c h ,  
gdizio  s k r a d li  9 7  k g  c y n y .  F irm a  p o n io s ła  
s z k o d ę  4 0 0  z ł .  26  b m . s k r a d z io n o  z  p r z e d  d o ­
m u  J ó z e f a  G a b r y s ia  w  D r o g o m y ś lu  1 r o w e r  
m a r k i „ J a n u s"  n a  s z k o d ę  F r a n c is z k a  N ie m c a  
Z  Z a b o r z a . W a r t o ś ć  r o w e r u  w y n o s i  90  z ł .  —

28  b m . s k r a d z io n o  z  p o d w ó r z a  J e r z e g a  H o n -  
k ls z a  1-k o n n y  w ó z  w a r t o ś c i  160 z ł .  Z a  s p r a w ­
c ą  w d r o ż o n o  d o c h o d z e n ia -

—  A R E S Z T O W A N I E  P A S E R A . P o l ic j a  w  
B ie ls k u  a r e s z t o w a ła  n ie ja k ie g o  R u d o lfa  B o rk a  
z  K o m o r o w ie  z a  p a s e r s t w o ,  p o n ie w a ż  t e n ż e  
O d k u p y w a ł s k r a d z io n e  r z e c z y  o d  z n a n e g o  z ło -  
d z le ja  B o r k o w s k ie g o  z e  S t a r e g o  B ie ls k a .

dniony by ł m . in. jako robotnik 22-letn i 
M ak sym ilian  G óra z  Szopienic, (S taw i­
ska 2), k tó ry  w szedł do w ykopanego 
otw oru celem dokonania pew nych robót. 
Nagle w oczach licznych przechodniów  i 
pracujący tam robotników , o tw ó r  z a ­
padł s ię , za syp u jąc  z iem ią  zn ajdującego  
s ię  na d o le  G órę.

N atychm iast rozpoczęto akcję ratun-

l i r o c z ® s # € i  a k a d e m l c i
k u  c z c i  S s e S s a f e f f ś w  p r s e s t f f r o n g  

ś . Ż w i r k i  I  W f i^ u rą s  w  i £ r a M ® w i e
W  sobotę odbyła się w  Krakow ie uro­

czystość ku czci .śp, kpt. Żwirki i inż. W i­
gury. O godz. 8 rano w kościele św . An­
n y  odbyło się nabożeństw o zkaazniem  
okolicznościowem, kttho w ygłosił ks. p ra ­
ła t M asny. W  czasie nabożeństw a chór 
sem inarium  męskiego octd bat. prof. Ko­
m ara  odśpiew ał kilka nabożnych pieśni. 
Ogodz. 12-ej odbyła się uroczysta Aka­
dem ia w  Złotej Sali Domu Katolickiego, 
na k tó rą  p rzy b y ła  gremialni© m łodzież

W u m o w n e
{ R o & ® tn ic in  t m i i c x e n i e v n  Ę&rzągUwmtrisą p l a c

szkolna. Akademie zaszczycił sw ą obec­
nością ks. M etropolita Sapieha, p rzy b y ł 
rów nież p. w ojew oda Kwaśniewski, prez. 
Sądu Apelacyjnego dr. Parylew icz, o raz 
wieki dyrek torów  krakow skich szkół Śre­
dnich. Na program  Akademii z łoży ły  się 
śpiew y chóralne, u tw ory  m uzyczne, de­
klamacje oraz przem ówienia. C a ł o ś ć  w y ­
w arła  bardzo miłe w rażenie na zebra­
nych.

m i l c z e n i e
W  ub. sobotę w  w a lc o w n i Hr. R enard

w  Sosnowcu odbyło się zebranie załogi 
robotniczej, zw ołane przez delegatów , 
k tó rzy  składali spraw ozdanie z dotych­
czasow ych ipertraktacyj o  o b n iżk ę  zarob ­
k ó w . Zarząd walcowni chce obniżyć b. 
m ałe zarobk i o  10  p roc., na co  nie godzą 
się robotnicy. D w ukrotne (pertraktacje 
nie doprow adziły  do porozum ienia, a _bez­
radny  inspektor p racy  szuka jak iegoś  
w y jśc ia  z  sy tu acji. F abryka  n ie  chce 
u stąp ić  1 groz i n a w e t lok autem , pozostaje 
w ięc ty lk o ... zgod a  rob otn ik ów .

N a zebraniu delegaci skierow ał! pod

R e d a k c ja  i  a d m in is tr a c j a :  S o s n o w ie c ,  3 -g o  
M a ia  5 . .f

A  R E P E R T U A R  T E A T R U  W  S O S N O W C U . 
N IE D Z IE L A :  o z. 11.30 „ C h o ry  z u ro je n ia "  (ceny od

20— 50 z t .)  d la  s z k ó l) :
o  z  16,15 „ B ro d w a y "  (po cenach zn iżonych ) f  ;

. a g .  20,15 „ C h o ry  z u ro je n ia " . i

m
—  P L A C  11 L I S T O P A D A  W  C Z E L A D Z I. 

W  z w ią z k u  z  o b c h o d e m  ś w i ę t a  n ie p o d le g ło ś c i  
w  C z e la d z i  p o w s t a ł  z a m ia r  n a z w a n a  r y n k u  
, P l a c e m  11 L is to p a d a " . W  dw’u  ty m  w  m 'ę -  
ś d e  s a d z o n e  b ę d ą  d r z e w a  p r z e z  w s z y s t k i e  
o r g a n iz a c je .  D r z e w k a  o z n a c z o n e  b ę d ą  ta b l ic z ­
k a m i z  n a z w ą  o r g a n iz a c y j .

—  „ S G B 1 E S Z E K  I P R O N A S Z K O " . W  B ę ­
d z in ie  n a  g m a c h u  n o w o w y b u d o w a n e g o  d w o r ­
c a  k o le j o w e g o  z n a jd u je  s i ę  t a b l ic z k a :  „ R o b o ­
t y  w y k o n a ła  f ir m a  P r o n a s z k o  1 S o b le s z e k " .  
J e s z c z e  l e p s z a  . .r e k la m ą 4’ te j  f ir m y  s ą  c o r a z

—  O S Z U S T  W  P U Ł A P C E . Z a  u p r a w ia n ie
h a z a r d o w e j  g r y  o s z u k a ń c z e j  n a  tu t e j s z y m  t e ­
r e n ie  p o lic ja  a r e s z t o w a ła  n ie ja k ie g o  H e n r y k a  
S z c z e r b iń s k ie g o  z  B ie ls k a ,  z a ś  p r z e c iw k o  n ie ­
ja k ie m u  F r a n c is z k o w i]  P ło n c e  z  B ie ls k a  s p o ­
r z ą d z i ła  d o  S ą d u  a k t  o s k a r ż e n ia .

—  Z B IL I  S Z Y B Ę  W Y S T A W O W A - W  n o ­
c y  a a  28 b m . n ie z n a n i  s p r a w c y  w y b i l i  s z y b ę  
w y s t a w o w ą  u F r a n c is z k a  R o j c z y k a ,  w ł a ś c i ­
c ie la  s k le p u  k o lo n ia ln e g o  w  S t a r e m  B ie ls k u  i 
s k r a d li  z  w y s t a w y  w ię k s z ą  i lo ś ć  t o w a r ó w .  
O g ó ln a  s z k o d a  Jaką p o n ió s ł  R o j c z y k ,  w y n o s i  
z ł .  SOD. Z a  s p r a w c a m i ś le d z i  p o lic ja .

—  C Z Y  B Y L I  G Ł O D N I. W  n o c y  n a  28  b m .  
n ie z n a n i  s p r a w c y  d o s ta li  s i ę  z a  pomoCą p o d ­
r o b io n y c h  k la c z y  lu b  w y t r y c h ó w  d o  Jatk i K a­
r o la  B a r a n a  w  B ie ls k u , u l. S t r z e ln ic z a  6 0 , 
s k ą d  s k r a d li  w y r o b y  m ię s n e  o r a z  t łu s z c z  w a r ­
t o ś c i  o k o ło  z ł .  2 0 0 .

adresem  zebranych pytanie, c z y  zgad zają  
s ię  na o b n iżk ę . N a sa li zaległo m eczen ie , 
tw a ją ce  d łu ższy  c z a s , n ie  podniósł s ię  ani 
jeden głos, robotnicy milczeniem p rzy ję li 
p y ta n ie  d e le g a tó w , bojąc się o p on ow ać , 
p o n iew a ż  w ied zą , ż e  g ro z i to  n a tych m ia ­
s to w ą  utratą p racy .

Zachow anie się robotników  R enard a  
jest w yraźnem  św iadectw em  stosunków  
w  przem yśle, gdzie robotnicy tracą  
resz tk i z d o b y c z y  so cja ln y ch , o b a w ia ją c  
się w ystąpić w  o b ron ie  s w y c h  p raw . 
G rozi to  bow iem  w yrzuceniem  na bruk..

w ię k s z e  ś la d y  d e s z c z u  n a  m a r a c h  p r z y k r y ­
t y c h  b e t o n o w y m  s tr o p e m . G m a c h  k o s z t o w a ł  
jn iljo n y .

—  W Ł A M A N I E  D O  SKLEPU. W  n o c y  n a  
s o b o t ę  d o k o n a n o  w ła m a n ia  d o  s k le p u  R u d o lfa  
B a je r a  w  S o s n o w c u ,  I M a ja  3 2 . s k ą d  s k r a d z io ­
n o  ty t o ń  i p a p ie r o s y ,  w a r t o ś c i  45 0  z ł .  S p r a w ­
c ó w  n ie  uję to .

_  C H A R A K T E R Y S T Y C Z N Y  Z N A K  C Z A ­
S U .  W  u b . s o b o t ę  g r u p a  lu d z i  c z y t a  k l e p s y ­
d r ę , z a w ia d a m  a ją c ą  0  z g o n ie  8 3 -I e tn !e g o  s t a r ­
c a  ZbPia się j a k a ś  n ie z n a n a  k o b ie t a  t p r z e ­
c z y t a w s z y  n a z w is k o  n ie b o s z c z y k a  % w e s t c h n ie  
u le m  z a u w a ż y ła :  „ M ó j B o ż e .  n ie  m o g ła m  to  
le p ie j  ja  u m r z e ć ! ”  K o b ie c in a  m a r z a c a  o  ś m ie r ­
c i  m a  la t  84  i  n io s ła  o b ia d  z  k u c h n i d la  u b o ­
g ic h .  U w a g a  je j  s t a n o w i  c h a r a k t e r y s t y c z n y  
z n a k  c z a s u .

—  W Ł A M A N I E  D O  F A B R Y K I  C Z E K O L A ­
D Y . D o  fa b r y k i  c z e k o l a d y  M o s z k a  R o ts z t a jn a  
p r Z y  u l i c y  C ia s n e j  10 w  S o s n o w c u  d o k o n a n o  
w ła m a n ia .  W ła m y w a c z e  s k r a d li  d u ż ą  I lo ść  
c z e k o la d y ,  n ie  s p r a w d z o n e j  w a r t o ś c i .

—  P O S Z E D Ł  D O  D O M U  P I E S Z O . W  u b . 
p ią te k  n a  ta r g  d o  D ą b r o w y  p r z y j e c h a ł  n a  r o ­
w e r z e  B o le s ła w  P a ł a c  z  G r a b o c in a , M o d r z ę -  
j o w s k a  7 2 . k tó r e m u  w  c z a s i e  z a k u p ó w  s k r a ­
d z io n o  r o w e r ,  w a r t o ś c i  100 z ł .  P a ł a c  w r a c a ł  
d o  d o m u  p ie s z o .

—  K R W A W A  B Ó J K A  K !lk a  d n i te m u  w  
d o m u  p r z y  u l.  T a r t a k ó w  e j  43  w  C z ę s t o c h o ­
w ie  w  w y n ik u  b ó jk i z o s t a ł  c ię ż k o  r a n n y  n o ­
ż e m  w  o k o l i c ę  s e r c a  1 p r a w e  r a m ię  25-!etnS  
H e n r y k  B e k u s .  P r z e w i e z io n y  d o  s z p ita la  c h l-  
r u g ic z n e g o  im . N . M . P a n n y ,  n ie o d z y s k a w & z y  
p r z y t o m n o ś c i  z m a r ł.

—  Ś M I E R Ć  S T A R U S Z K A  N A  U L IC Y . —  
26  b m . w  K r z e p ic a c h  p o d  C z ę s t o c h o w ą  p o d ­
c z a s  p r z e c h o d z e n ia  p r z e z  je z d n ię  7 0 - le tn l s t a ­
r z e c  J a n  K a s p r z a k  z e  w s i  I w a n o w ic e ,  g m .  
O p a k ó w  z o s t a ł  p r z e j e c h a n y  p r z e z  c y k l i s t ę  
S t a n 's t a w a  C y p r a  ta k  n ie s z c z ę ś l iw ie ,  ż e  p r z e ­
w ie z i o n y  d o  s z p it a la  z m a r ł  p o  k ilk u  g o d z in a c h

kową. lecz do późnego w ieczora nie zdo­
łano jeszcze nieszczęśliw ego w ydobyć 
na pow ierzchnię. Na miejsce katastrofy  
p rzyby ły  w ładze i s traż  pożarna huty 
„Uthem ann".

P race  nad w ydobyciem , praw dopo­
dobnie już nieżyjącego G óry ciągle jesz­
cze trw ają .

K U P O N
na p ie r w s z o r z ę d n y  b ile t  d o  k in  w  
K r a k o w ie , w a ż n y  n a  p r e m je r y  1
ś w ię t a
w a ż n y  n a  d z ie ń  29  p a ź d z fe r n .  1933 f .
N in ie js z y  k u p -m  n a le ż y  w y c ią ć  * 
p r z e d !  i ż v ć  d o  w y m ia n y  na b ite ’ 
k m a . w  R e d a k c j i „ S ie d e m  G r >szy 
w  K r a k o w ie  u lica  K a r m e lic k a  nr. 15 

U is z c ź e n ie  D od atk u  o b o w ią z u j e

K r o n ! 6 o i  s

R e d a k c j a :  Kraków, u l .  K a r m e l i c k a  i5*

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W  K R A K O W IE .
T o a lf  Im. ) . S tów ach lego.

NsesJzIel* —  popo l. „ S te fe k " ,  w le o r . ,.E rc«  1 

ch e " .

K IN A  W  K R A K O W IE :
W anda : „ C ó rk a  pu łle s" . P ro m ień : „O ehenna koł»<|" 

t y '1 1 i.B .H  w  operze ” . Ś w it :  „ P o d  T w o i*  W * *  ”
A p o llo ;  „ Z d o b y ć  c!« tm isstj" S it a k a :  „ T o to "  „
„ P 'e f ń  nad  p le in ia m l” . A t ta n tlk :  „D z ie w c z ę  z  nad ° 
2 f .  A d r ia :  „ J a k a  m n ie p ra s n ie a i” . S to ń ce : ,.O r je S ' 

m lto śń” . D om  Ż o łn ie rza ;  „O p a d ły  am icF '

R A D J O :
P o n ie d z ia łe k , 30 p a źd z ie rn ik a  1933 r. „

K ra k ó w . 11,57 S yg n a ł czasu . 12.05 Koncert. ' ’ 
W ia io m o ic ł  gospodarcze , 15,40 P rze g lą d  fem i.im ikwyjj15̂  

15,43 C h w ilk a  lo tn ic za  ! pnzecSwigazowa, 15.55 P i* (0 
reclSa! fo rtep ianow y . 16.40 L e k c ja  Jęz. francuskie? •

15,55 K on ce rt so lis tó w . 17.30 „N a  10-łec ie repuM ® 1 

re c k ie j" . 1«,00 „W ź ró d  P o la k ó w  w Stanach  j
M ych ". 13,20 A u d y c ja  z  o k a z j i Św ięta Konpasu Ochr 
P og ra n ic za . 19.05 „N a jn o w sze  w yd a w n ic tw a " . 19-20 ij 

anałtoźci. 19.25 F e lie to n  m u zyczny . 20.00 O pere tka  .4- 

W  I-sze j p rze rw ie  F e lie to n , w  It-g ie ) p rze rw ie :  ^  
m o i c i spo rtow e . 23,40 M u z y k a  taneczna.

—  S K R A D Ł  G A R D E R O B Ę . J a k ó b  B h tf l^ ’ 
z a m , w  K r a k o w ie  p r z y  u l.  B o n c z-a rsk ie i ‘ 
z g ło s i ł ,  ż e  d n ia  2 6  b m . sk ra d z-o -u o  o n i z  
k a n ia  g a r d e r o b ę ,  w a r t .  1500 z ł .

—  S P R Y T N Y  Z Ł O D Z IE J . F r a n c is z e k  P i f T  
c h a ła ,  z a m . w  K r a k o w ie  p r z y  n i. Z ie lo e i. 4 
p r z e c h o d z ą c  u lic ą  M ic h a ło w s k ie g o  w  u rf n<,, 
w ie .  z o s t a ł  z a c z e p io n y  p r z e z  n ie z n a n e g o  oS°  
n ik a , k t ó r y  p o p r o s i ł  g o  o  o d p a le n ie  p ap le r ° r 7  
k r a d n ą c  m u  z  k ie s z e n i  p a tta  p o r t fe l  t  g ó tó w

—  S K R A D L I  Ż A R Ó W K Ę . C h a t a  F is .cł!e£  
k u p ie c , z a m . w  K r a k o w ie  p r z y  u l. S z e w s k ie ) . _ 
z g ło s i ł ,  ż e  27  b m . w  g o d z in a c h  p o p o łu d u  
w y c h  sk r a d ł!  m u nlezsiaral s p r a w c y  na , ,  
S z e w s k i e j  z  w o z u  s k r z y n ię  z  ż a r ó w k a m i.  w a  
t o ś ć i  1000  z ł .  .

—  Z A T R Z Y M A N O . J ó z e f a  H a b e r a , W ** 
r o b o tn ik a ,  z a m . w  K r a k o w ie  p r z y  ul.
w e j  5 ,  z a  k r a d z ie ż  z w o ju  s u k n a , w a r to ś c i  
z ł .  z  w o z u  A d o lfa  F o r s te r a ,  s p e r y t o r a  23 ’ 
p r z y  u b  S w a d o m  7 . A n n ę  S o t a r s k ą ,  la t  24. S ,  
ż ą ć ą ,  z a  k r a d z ie ż  g o t ó w k i  110 z ł .  n a  sZ  
A lfr e d a  F is c h e r a ,  m a s z y n is t y  k o le j o w e g o ,  * 
w  P ł a s z o w le .  —  S a m u e la  B l t z e r a ,  la ł  22< 2
w  K r a k o w ie  p r z y  u l. S k a v / iń s k ie j  13, Z a WK
d z ie ż  b ie l iz n y ,  w a r t .  120 z ł .  z e  s t r y c h u  
D r e if u s s a ,  z a m . p r z y  u k  K r a s ic k ie g o  9 .

—  T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K . P r z y  ul. 
s z a w s k ie j  5  w  K r a k o w ie ,  p r z y  w y k o n y '* '3* 
fu n d a m e n tó w  p o d  u o w o b u d u j ą c y  s ię  
w s k u te k  o b e r w a n ia  s i ę  z ie m i —  z o s t a ł  2 3 - j f 
p a a y  r o b o tn ik ,  Z y g m u n t § a d ło w s k ł ,  la t  
z a m . w  K r a k o w ie  p r z y  u l. L o tn ic z e j  12 i 
z n a ł  p o t łu c z e n ia  o b u  n ó g .  S a d ło w s k ie g o  P* ■ 
w io z ło  p o g o t o w i e  r a t u n k o w e  d o  s z p i t a l  
Ł a z a r z a .

—  W Y P A D E K  S A M O C H O D O W Y . }vtotffy  
n t łc r z  B a t o r y ,  ła t  28 , z a m . w  K r a k o w ie  O1 ^  
u l. P ia s k i  63 , p r o w a d z ą c  a u to , n a le ż ą c e  de  
M a lin o w s k ie g o ,  z a m . o r z y  u l. J u liu s z a  *- 
b e z  p o s ia d a n ia  p r a w a  n a  p r o w a d z e n ie  
c h o d u  —  w s k u te k  n ie o s tr o ż n e ]  j a z d y ,  ca .  
n a  c h o d n ik  p r z y  u l. K a r m e lo k ie j  4 8 , Pc *r l )Io 
ją ć  p r z e c b o d z ą c y c l i  c h o d m lk le n i, A  
P y r k a ,  ła t  4 7 , s z e w c a ,  o r a z  j e g o  ż o n ę  A, y C,  
la t  4 0 , z a m . w  B r o n o w ic a c h  M a ły c h  U 8 ; i~f. 
z w a n y  le k a r z  p o g o t o w ia  r a tu n k o w e g o
d z l ł  u  P y r k a  i  j e g o  ż o n y  p o t łu c z e n ie  uofr

Popisy sto ły  ogniowej
w  K rak o w ie

28  btn. odbyw ały  s ię  w  K ra fco " ^  
obGk i w ew nątrz  B arbakanu P°P 'sy .,?^o- 
ży ogniowej, k tó re  n astęp n ie  b y ł y ^  
w a n e . Licznie zebrana p u b lic zn o ść  o 
serw ow ała  popisy, tam ując prżytem  fi . 
uliczny. Dziwnem  się w ydaje, <H*czei^  
policją krakow ska nie utrzym yw '3' 3, u, 
tym  w ypadku, porządku, jak to prakt^ 
je się gdzieindziej, że w  tem miejscu P 
nuje zw ykle w z m o ż o n y  ruch pojaz dt>'

Co będzie z iurnusowo orlopowanemi?
Z n a m i e n n y  oikólniffc 'f igąsiłieśto  U r z ę d u  W o t e w ó f i z f c  eś®

leek ieg o , Z w . R e z e r w is tó w  ftp. organ*23'

^ C o  na to p. k om isarz  d em ob iiizacy i1*^ 
k tóry  za g w a ra n to w a ł, ż e  tu rn usow o **’ ,0 
D o w a n i  d o  urlopie będą  p r z y j m o w a n i

Jak  nas informują, w ydał Śl. Urząd 
W ojew ódzki do w szystkich urzędów  po­
średnictw a pracy na Śląsku okólnik, za­
w iadam iający, że turnusow o urlopow a­
nych robotników  kopalnianych należy 
uw ażać za zupełnie zwolnionych. W ido­
cznie w  myśl tego okólnika na niektórych 
kopalniach a m. in. na kop. „Giesche", nie  
przyjęto już ponownie do pracy htrnuso- 
.wo zurlopow anych, k tó rych  urlop kończy

s ię  z koń cem  bm . W  związku z  tem , do­
szło też w  ub. czw a r tek  i p iątek  do  
aw antu r, w  trak cie  k tórych  tu rn u sow o  
urlop ow an i p o w o łu ją c  s ię  na zaw artą  
m ięd zy  kom . dem ob. a  zw ią zk a m i za w o -  
d o w em i u m o w ę d om agali s ię  s ta n o w c z o  
p o n o w n eg o  p rzy jęc ia  do p ra cy . Mimo to 
jednak robotnicy ci nie zostali przyjęci 
do pracy, przyjęto natom iast ludzi ob­
c y c h , p r z e w a ż n ie  członków , Z w . S tr z e -

p ow an ł po urlopie b ę d ą  przyjn  
p racy  na tej sam ej kop a ln i?  c0

C o na t o  Z espół P r a c y , k tóry  bąd:<■ 
b adź w y r a z ił sw ą  zg o d ę  na w p ro w a *1 
n ie  t. z w . urlopów  turnusu w y c h ?
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( P i j a n y  j e ź d z i e c  n a  u d c a c f i  S o m m e s a
Wsfcutefc upadku walcz*" ze śm iercią  -----------

"b ieg ły  czw artek  m ieszkańcy ulicy 
wowej w  Sosnow cy byli św iadkam i 
podziemnego w idow iska.

Środkiem jezdna na koniu jechał jakiś 
njafCZyzraa’ k*óry zdradzając stan  anor- 
«? Inyi w ypraw ia! cy rkow e ewolucje, 
oparzy  szy ła  mu grupa dzieci i cieka- 
p h ,  k tórych liczba stale rosła.

pew nej chwili jednak, p r z e s tr a sz o -  
?*> 8 może podniecony koń, w ierzgnął 
**k silnie, że  jeździec spadł, uderzając 
“ Ową 0 kam ienny bruk  isicy . O ile 
“Padkiu św iadczy fakt, że pozostał na  uld- 
^  nieruchomy, a  przew ieziony do  sz.pl-

m Mra&owtc
JW składzie d rzew a i desek Izaaka 

,  ogera, w  K rakow ie p rzy  uL Zabłocie 
v^9ci byjj przeładow aniem  desek Adam 
Y pińsk j i Juljan Bugaj. W skutek  usu- 
wcna Się Wjększej ilości desek  został 

J^ygnieciony syn dozorcy, Józef Kamiń- 
jjb  lat 5, k tó ry  doznał złam ania lewej 

uszkodzenia g łow y o raz  ogólnych 
W a ż e ń .

»C© pan ta ma?M
Niwce zauw aży ł posterunikwwy 

0s°bnika, k tó ry  w ydał mu się podejrzą- 
ny P o d sz e d łs z y  bliżej, za trzym ał prze- 
T^dzącego, k tó rym  okazał się Andrzej 
f^czm arczyk z Niwki, py tając: „00 pan 

ma?" K aczm arczyk o p a k o w a n y  by ł ro ­
k o k am i z przem ytu  o raz  posiadał ga- 

wy fartuch i b rzy tw y  zagraniczne.

®

ma te r a n ie
w  JMysiowicactk

„  W piątek, o godz. 14 min. 30 w raca! w  
js ło w ic a c h  po służbie do domu Juljusz 
j(g cb, lat 45, kontroler dochodów DKP. 
t()J u'kVice. Na peronie dostał on gw ał- 
ItoThegp krw otoku i niebaw em  życie za- 

^ y f ,  osierociw szy żonę i 6 dzieci, 
ty, T  p. Z m arły cieszył się u w ładz  i 

kolegów zasłużonem  uznaniem i 
yi"I>a<tją. Cześć Jego  pamięci!

; ®  •

n a  gramie®
m &zarSe§iM

~ Bitia 27 bm. rano o godz. 6-ej w Szarlej u
tn.jj.. kapłiczlci w  pościgu z a  s z a j k ą  p r z e m y -  
iijj °W, strażnicy g r a n ic z n i  kilkakrotnie s t r z e -  
jjj. z karabinu i zranili w l e w ą  n o g ę  p r z e m y t -  
kąj? Jan a  Warzechę z J ó z e f  ki przy W. Pie­
kła P o s t r z e lo n e g o  przewieziono do szpi- 

w Szarleju, a w c z a s ie  pościgu przytrzy- 
jm!° trzech d a ls z y c h  przemytników, którym 
* Kletfti ^  towaru przemyconego

®

HUtwidowanle akcll
prowokacyjnej

htż donosiliśmy, górnik Józef Sa- 
o £ er; zam ieszkały w  Bytomiu, p rzy  ui.

'°d°w ej 14, pow ołał do ż y d a  orga- 
auśs£i? Pod nazw3 „U npartelischer Volks- 
4erv SSi 2Cnannt T reuverband  zur Wie- 
z ą j^ e in ig u n g  O berschlesiens”. Organi- 
•hen ^  z*°żyła do R ady Ligi Narodów 
D]ftk;t>r̂ a*< dom agający się ponow nego 

*scytu na G órnym  Śląsku.
i jego tow arzysze  uwijali się 

Slęa ,a osób, p rzybyłych  z polskiego Sią- 
• ^ ytOTnia * nakłaniali ich do podpi- 

fetiv&I-la teg0 memoriału, biorąc za to 5 
tej au°y* W ładze niemieckie inicjatorów  

“kcji aresz tow ały .

tała, nie odzyska! przytom ności. W skutek 
uderzenia, nastąpił w strząs  mózgu. Stan 
rannego, k tó ry  jak się okazało, by l pija­

nym , jest ciężki, i k to  w ie, c zy  jazdy  swej 
nie przypłaci życiem . Jest to m ieszka­
nie D ąbrow y, Eugeniusz Sokół.

{Redafocfa misma
uiprz. p r o s i ,  a b y  w s z e lk i e  n o ta tk i,  a r t y k u ły  
i  s p r a w o z d a n ia ,  p r z e z n a c z o n e  d o  u m ie s z ­

c z e n ia  w  p r a s ie ,  
rde b y t y  a d r e s o w a n e  n a  n a z w is k a  

n a s iz y e h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  
l e c z :  d la  R e d a k c j i  „7 G R O SZ Y **  

K A T O W IC E , u l.  S o b ie s k ie g o  11-

C d r o c z e n i e

mm  ^a«qsi««B 
rozprawy gen. dyr. Vogta i (t&Mz&a

P rzed  Izbą K am ą w  Rybniku jako in­
stancją odw oław czą odbył się proces 
p r z e c iw k o  gen. dyrek torow i kopalń 1 hut 
k s lę d a  D orm ersm arka O skarow i Vogto- 
w i o r a z  g en . pełnom ocnikowi Brunonowi 
Buzkow i. D yrek to r Vogt z pow odu cho­
roby  na rozpraw ę sdę nie staw ił.

Jak  w iadom o, w yżej w ym ienieni zo­
stali z powodu unieruchom ienia kopalń bez 
zezw olenia kom isarza demob. aresztow a­

ni, a następnie po uruchom ieniu kopalń, 
w ypuszczeni na wolność.

W  w yniku rozpraw y przed pierw szą 
instancją, skazani oni zostali po 6 mies. 
w ięzienia i 20 tys. zł. g rzyw ny . O brońca 
oskarżonych postaw ił szereg  wniosków, 
dotyczących ponownego przesłuchania ko­
m isarza demob. o raz  przedstaw iciela W o­
jewódzkiego U rzędu Podatkow ego. Sąd 
w  częściow em  uwzględnieniu tych  w nios­
ków , rozpraw ę odroczył.

K IO  ZAMAWIA PRENUMERATO
„ S i e d e m  G r o s z y * *  k o s z t u j e  m i e s i ę c z n i e  z  o d n o s z e ­
n i e m  d o  d o m u  t y l k o  2 . 3 1  z ł .  W  u l i c z n e j  s p r z e d a ż y  
n a t o m i a s t  2 . 4 8 .  M o ż n a  w i ę c  z a o s z c z ę d z i ć  1 7  g r o s z y  
J e ś l i  s i ę  g a z e t ę  a b o n u j e .  N - d t o ,  b e z  n a j m n i e j s z y c h  
k ł o p o t ó w ,  c o d z i e n n i e  r a n o ,  g a z e t a  p r z y n o s z o n a  j e s t  
d o  d w m u .  C z y  d e s z c z ,  c z y  s ł o t a ,  n a  u l i c e  n i e  t r z e b a  
w y c h o d z i ć  I s z u k a ć  s p r z e d a w c y .  K t o  z a a b o n u j e  
„ S i e d e m  G r o s z y "  o d  1 l i s t o p a d a  b r .  o t r z y m a  b e z ­
p ł a t n i e  p o c z ą t e k  p i ę k n e ]  p o w i e ś c i  w  f  o  r -  

m a o l e  k s i ą ż k o w y m ,  p .  t .

„ ■ A  PftZY I Ł U  I I I "
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą  w s z y s c y  a g e n c i  I s p r z e d a w ­

c y ,  a  n a d t o  n a s z e  o d d z i a ł y :

K a t o w i c e ,  u l .  M a r j a c k a  5 ;  K r a k ć w ,  u l.  K a r m e l i c k a  1 5 ;
P o z n a ń ,  u l.  Ł ą k o w a  1 0 ; S o s n o w i e c ,  u l .  3  M a ja  5 ;
R y b n ik ,  ul. Zamkowa 7; K r ó l .  H u t a ,  u l .  Z j e d n o c z e n i a  2 ;

O r ł o w a  C C z e c h o s ł o w a c j a )  K s i ę g a r n i a  N o w a k a .

K  
©
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l  
¥  
i
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A l
Bandyci w mundurach nrańsidch
l»noB €l $« i®I©iwb w  K raB co w w te

P rz e d  są d e m  w o jsk o w y m  w  K r a ­
k o w ie  o d b y w a ła  się ro z p ra w a  p rz e ­
c iw k o  trz e m  p lu to n o w y m  z 3  p. u ła ­
n ó w , o sk a rż o n y m  o ra b u n e k . 3 p, u ła ­
n ó w  w  czasie  ćw iczeń  z n a jd o w a ł się  w  
S iew ie rzu , g d z ie  w  ty m  czasie  o d b y ­
w a ła  się  z a b a w a  s tra ż a c k a . P lu to n o w i: 
W a s y l P a r ty k a ,  W ła d y s ła w  P o p c z y k  i 
J ó z e f  P o d o b a  w y b ra li s ię  na  tą  zab a­
w ę. P o ż n a li on i ta m  n ie ja k ie g o  Ig n a ­
c e g o  S ro k ę , z k tó ry m  ob fic ie  ra c z y li 
s ię  w ó d k ą . W  d ro d z e  p o w ro tn e j z za ­
b a w y  P a r ty k a  i P o p c z y k  m ieli sk ra ść  
S ro c e  p o r tf e l  z  k w o tą  1 1 0  zł., w e k s le  
n a  1000  zŁ, o ra z  k s ią ż e c z k ę  z P . K . O .

P o n ie w a ż  o b o k  S ro k i ca ły  czas  sz e d ł 
P a r ty k a , p o sz k o d o w a n y  w  p ie rw sz y m  
rz ę d z ie  je g o  p o są d z ił o  k ra d z ie ż . P a r ­
ty k a  tłu m a c z y ł się, ż e  n a  m ie jsc u  d a ł 
się  z re w id o w a ć , lecz  p rz y  n im  n ic  n ie  
zn a lez io n o . Z ach o d z i je d n a k  m o ż li­
w o ść , że p o d a ł o n  p o r tfe l P o d o b ie , z a  
n im i id ą c e m u .

Za tf^ni p rz e m a w ia  ró w n ie ż  fa k t, że 
p rz y  P o d o b ie  z n a le z io n o  p o  4-ch  
d n ia c h  k w o tę  90 zł., k tó ry c h  p o c h o d z e ­
n ia  n ie u m ia ł zap o d ać . S ąd  p rz e rw a ł 
ro z p ra w ę  d o  w to rk u , dn . 3 1  b m ., ce­
lem  p o w o ła n ia  d a lsz y c h  św iad k ó w .

Tragiczny wypilcu w „Węda-szynie"
w  W o f i c o i i f i c a i c h  K o m o r n « c h i

-  (F&asefo zasypali bezrobotnego  m— Z
Z W ojkow ic Komornych donoszą o 

tragicznym  w ypadku jakiego ofiarą padł 
bezrobotny mieszkaniec Grodźca, 40-ietni 
W ładysław  W iśniewski.

W iśniew ski chcąc zaopatrzyć sa? w 
węgiel na zimę, w ybrał się na tereny 
kop. Jow isz, obok szybu A leksander i na

terenie, gdzie w y brany  został piasek do 
podsadzki, w ygrzebał dw um etrow ej g łę­
bokości dół, odkryw ając płytkie w  tem 
miejscu pokłady węgla.

W  chwili, gdy W iśniew ski na dnie 
szybiku zajęty by ł kopaniem węgla, nie­
zabezpieczone ściany piaskow e obsunęły

ifitsl iilfllllijlilllf
pod Czeladzią

W  sobotę, w  godzinach rannych, w  
podziem iach kop. Saturn miał miejsce nie­
szczęśliw y w ypadek, jakiemu uległ 
50-Ietni robotnik Franciszek Kanak, zam. 
na S tarej Kolonii „Saturn” . W skutek 
oberw ania się stropu Kanak uległ zgnie­
ceniu klatki piersiow ej, wobec czego od­
wieziono go do szpitala K. Ch. w Czeladzi. 
Życiu jego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Głupia prowokacja
na granicy

W  drrin 2 7  b m . n a d  g r a n ic ą  p o ! s k o - n łe m ie c -  
k ą  k o t o  p r z e j ś c ia  g r a n ic z n e g o  w  C b r o p a c z e *  
w ie  n a d je c h a ł  s a m o c h ó d  c i ę ż a r o w y  z  u m u n ­
d u r o w a n y m i h it le r o w c a m i.  N a  s a m o c h o d z ie  
u m ie s z c z o n y  b y l  g r a m o fo n . P r z e z  d łu ż s z ą  
c h w i lę  s a m o c h ó d  z a t r z y m a !  s ię  p r z y  p r z e j ś c iu  
g r a n ic z n e m  i w  c z a s i e  ty m  n a  p ły t a c h  g r a m o ­
fo n o w y c h  o d e g r a n o  k ilk a  p r o w o k a c y j n y c h  p ie ­
śn i n ie m ie c k ic h .

©

Krakowski oszczerca
przed sądem

27 bm. odbyła  się w  Sądzie O kręgo­
w ym  rozpraw a przeciw ko odpowiedzial­
nemu redaktorow i „Głosu Publicznego** 
S tanisław ow i Klisiowi z oskarżenia  p ry ­
w atnego  Rudolfa Rolj Janickiego — p 
obrazę czci, popełnioną drukiem .

Jak  pow szechnie w iadom o, „Głos pu­
bliczny** napadł, rzucając różne bezpod­
staw ne oszczerstw a  na szereg  osób w  
Krakow ie, a m iędzy innemi na kapitana 
rez . Janickiego, za k tóre  tenże pociągnął 
w spom niane pismo do odpowiedzialności 
„Bogu  ̂ Duoha“ w inien - odpow iedzialny 
red. KBś na rozpraw ie tłom aczyl s ię , iż 
inkrym inow anego a rtyku łu  ani nie pisał, 
ani naw et czy ta ł (!), przyczem  przyznał, 
iż oszczerstw a, um ieszczone w tym  a r ty ­
kule b y ły  zupełnie bezpodstaw ne. Sąd 
skazał go na 350 zł. g rzyw ny  z  zam ianą 
na 10 tygodni aresztu .

Zastrzeleni
przez (Poticją

Z B er® ® a d o n o s z ą :
B a d e ń s k a  p o l ic j a  ta jn a  k o m u n ik u je  o  a r e ­

s z t o w a n iu  d z ia ła c z a  k o m u n is t y c z n e g o  D o s e n -  
b a c h a . p r z y  k t ó r y m  z n a le z io n o  m a t e r ia ły  oto- 
a ią ża tią ce . W e d łu g  t e g o  k o m u n ik a tu  D o s e n -  
b a c h  z o s t a ł  w  c z a s i e  p r ó b y  u c ie c z k i  z a s tr a e - .  
to n y  p r z e z  p o lic je .

B a m b u r s k i  ,JW.itta®sfbftaitt** d o n o s i ,  ż e  b . p r e ­
z y d e n t  p o lic j i  w  A lta n ie  B d g e r r s te d t  z o s t a ł  
z a s t r z e lo n y  k o ło  P a p e m b u r g a  w  c h w ff i .  g d y  
u s i ło w a ł  p r z e k r o c z y ć  g r a n ic ę  h o le n d e r s k ą .

©

Nieszczęśliwa wypadek
c ii saiooirójsiwo oiicera ♦

Z a g a d k o w y  w y p a d e k  z d a r z y ł  s ię  w  p ią t e k  
n a  d w o r c u  w s c h o d n im  w  W a r s z a w ie .  P o  
p rześc i-u  p o c ią g u  p o d m ie j s k ie g o ,  id ą c e g o  d o  
M iń s k a  M a z o w ie c k ie g o ,  z n a le z io n o  na  s z y n a c h  
p o r u c z n ik a  6 p . t o t o ,  3 0 - le tn ie g o  Z y g m u n ta  
S t a n k ie w ic z a ,  p r z e b y w a j ą c e g o  o s t a t n io  w 
C e n tr u m  W y s z k o le n ia  L o tn ic z e g o  w  D ę b lin ie .

P o r .  S t a n k ie w ic z  d o z n a ł  o b c ię c ia  p r a w e j  
s to p y  i p o w ik ła n e g o  z ła m a n ia  l e w e g o  u d a . 
P r z e w ie z io n o  g o  d o  s z p ita la  P r z e m ie n ie n ia  
P a ń s k ie g o ,  g d z ie  w k r ó t c e  z m a r ł. N ie k tó r z y  
ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  p o d a ją , ja k o b y  p o r .  
S t a n k ie w ic z  s a m  r z u c i ł  s ię  p od  p r z e je ż d ż a ją ­
c y  p o c ią g .  Inni n a to m ia s t  tw ie r d z ą , ż e  w y d a ­
r z y !  s .ę  n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k .  P o l ic j a  i ż a n ­
d a r m e r ia  p r o w a d z ą  d o c h o d z e n ia , w  oeloi w y ­
ja ś n ie n ia  s p r a w y .

NR. 10
J U Ż  S f i l  

U K A Z A Ł !

o

się, żyw cem  zasypując nieszczęśliw ego.
W ypadek zauw ażyła przechodząca obok 
kobieta, j e d y n a  ż y w o  i s t o t a  w  p o b l i ż u ,  
k t ó r a  w i d z i a ł a ,  ja k  p i a s e k  w  s z y b i k u  d r g a ł  
p r z e z  p e w i e n  c z a s ,  z a m i a s t  j e d n a k  w e z ­
w a ć  p o m o c y ,  u c i e k ł a  p r z e r a ż o n a  o d  m ie j ­
s c a  s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y ,  a l a r m u j ą c  p o l i c j ę .

Kiedy odkopano zasypanego, ten już nie 
żył, poniósł bowiem ś m i e r ć  z  u d u s z e n i a .

Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
czasu oględzin komisji sądówo lekarskiej.

Trag;cznie zmarły bezrobotny osiero­
cił żonę i dwoje dzieci.



S T R E S Z C Z E N IE  P O C Z Ą T K U  P O W I E Ś C I .
J a n  T a d e u s z  h r a b ia  K lim c z o k  z  B ie ls k a  

p o z b a w io n y  majatku } nazwiska p r z e z  
o s z u s t a  L u b a r a , u c ie k t  w  g ó r y  z  p o s ta n o ­
w ie n ie m ,  ż e  b i d z i e  t ę p i ł  z iy c h ,  a  b r o n it  
p o k r z y w d z o n y c h .  K lim c z o k  d « b r a j  s o b ie  
t o w a r z y s z y  i u t w o r z y ł  z  n im i b a n d ę  r o z ­
b ó j n ic z ą ,  k tó r a  s w o j ą  s ie d z ib ę  m ia ła  w  
p o b liż u  m a lo w n ic z e j  d o l in y  B y s t r e j .  W  ja ­
k i ś  c z a s  p ó ź n ie j  B e r tr a n d  B o r d e m a y e  u w o l­
n i ł  z  ja s k in i k s ię ż n ic z k ę  K le m e n t y n ę ,  u k o ­
c h a n ą  K lim c z o k a , 1 w s i a d ł s z y  n a  w ó z  h a n ­
d la r z a  S t a r k a  i  j e g o  ż o n y  A m a lii ,  p r z y b y ł  
d o  ja k ie jś  k a r c z m y .  T a m  S t a r e k  d o w ie d z ia ł  
s i ę .  ż e  R o r d e n a v e  j e s t  p o s z u k iw a n y  p r z e z  
w ł a d z e  I d z ie l i  s j ę  tą w ia d o m o ś c ią  z  s w ą  
i/mą.

L I S T  G O Ń C Z Y !
'500 G ULD EN Ó W  NAGRODY.
U b ie g łe j n o cy  u d a ło  się  a re s z ta n -  

fcowi B e r tra n d o w i B o rd e n a v e  zb iec  z 
tu te js z e g o  w ię z ie n ia  p o w ia to w e g o . P . 
B o rd e n a v e , o b w in io n y  o ro z m a ite  c ięż ­
k ie  p rz e s tę p s tw a , k r ó tk o  p o  sw o je j u - 
c ieczce  n a p a d ł n a  tu te js z e g o  o b y w a te ­
la , k tó r e g o  zab ił i o g ra b ił z  u b ra n ia  
W ce lu  z m y le n ia  p o śc ig u . N a le ż y  p rz y ­
p u śc ić , że B o rd e n a v e , k tó re g o  d o k ła d ­
n y  ry so p is  n iże j p o d a je m y , u c iek ł z  
m ia s ta  u b ra n y  z  b ro n z o w e , su k ie n n e  
sp o d n ie , w  ta k ą  sa m ą  k am iz e lk ę , w  
c z a rn y  s u rd u t  i z ie lo n k o w y  p łaszcz . 
U p ra s z a  się  u w a ż a ć  n a  B o rd e n a v e ‘a, 
■w ra z ie  m o żn o śc i sc h w y ta ć  g o  i o d s ta ­
w ić  d o  tu te js z e g o  w ięz ien ia  p o w ia to ­
w e g o . K to b y  d o n ió s ł o p o b y c ie  B o rd e - 
n a v e ‘a  w  sp o só b  u m o ż liw ia ją c y  je g o  
sc h w y ta n ie , o trz y m a  p o w y ż sz ą  n a g ro ­
dę.

P o d  te m  o g ło sz e n ie m  u m ieszczo n y  
b y ł  p o d p is  w ła d z y  i d o k ła d n y  ry so p is , 
k tó r y  o czy w iśc ie  z g a d z a ł się  z  o so b ą  
B e r tra n d a .

Pani Amalja oniemiała z zdumieńia.
-— A  to  p ię k n a  h is to r ja !  -—• zaw o ­

ła ła  w reszc ie . —  P o d c z a s  ca łe j p o d ró ­
ż y  trz ą s łe ś  s ię  z  s tra c h u  p rz e d  z b ó jc a ­
m i, n ie  p rz e c z u w a ją c , ja k  s tra s z n e g o  
z b ro d n ia rz a  z so b ą  z a b ra liśm y !  C o  za  
'szczęście, że w k ró tc e  z a sn ą ł, in acze j 
b y łb y  n a s  z  p e w n o śc ią  o g ra b ił  i za ­
m o rd o w a ł. G d y b y m  ty lk o  w ied z ia ła , co  
t o  z a  je jm o ść , ta  je g o  to w a rz y sz k a . 
N ie  b ęd z ie  t o  n ic  dobrego^ je ż e li w a ­
łę s a  się  z  ta k im  z b ro d n ia rz e m , k tó ry  
sp la m ił się  k rw ią  lu d zk ą . Z a p e w n e  to  
je g o  w sp ó ln ic z k a !

S ta re k  n iec ie rp liw ie  w s trz ą s n ą ł  ra -  
pnionam i.

—  T o  rz e c z  o b o ję tn a !  —  z ż y m n ą ł 
5nę. G łó w n ą  rze c z ą  je s t, że  z n a m y  
ta je m n ic e  i, że ich  o b o jg a  m a m y  w  
a n sz e j m ocy . R y so p is  zg a d z a  się  z n im  
zu p e łn ie , ta k , że w sz e lk a  w ą tp liw o ść  
p o d  w z g lę d e m  to ż sa m o śc i o so b y  z u ­
p e łn ie  je s t  w y k lu c z o n a !

C h cąc  z a ro b ić  ow e p ięć  s e t  g u ld e ­
n ó w , n ie  p o z o s ta je  n a m  nic w ięce j, ty l­
k o  s c h w y ta ć  te g o  cz ło w iek a . M y ślę , 
ż e  n ig d y  je szcze  n ie  z a ro b iliśm y  ty le  
p ie n ię d z y  w  ta k  ła tw y  sp o sób .

—  G d y b y śm y  je  ty lk o  d o s ta li!  —  
zaśmiała się  p a n i A m a lja  p o g a rd liw ie . 
—  W cale na to n ie  w y g lą d a sz , żeb y ś 
miał sc h w y ta ć  z b ro d n ia rz a , k tó r y  b ez  
w ą tp ie n ia  b ro n ić  się  b ęd z ie  n a  śm ie rć
1 życie

S ta rk a  u b o d ła  z ło ś liw o ść  żo n y .
*— O czy w iśc ie , że n ie  sc h w y c ę ! —1 

o d p a rł. —  T e g o  te ż  w ca le  n ie  p o w ie­
d z ia łem . L e c z  czeg o  je d e n  n ie d o k aże , 
d o k a ż e  w ie lu . M u sim y  p o s ta ra ć  się  o 
p o m o c. Je ż e li p rz y p u śc im y  d o  ta je m ­
n icy  k a rc z m a rz a  i je g o  sy n a  i p rz y o ­
b ie c a m y  im  p ię ć d z ie s ią t g u ld e n ó w  , z 
p e w n o śc ią  p o m o g ą  n am  zw iązać  te g o  
d ra b a  i o d s ta w ić  g o  do  m ia s ta . L ecz  
n ie  p o w in n iśm y  zd rad z ić , ile w y n o si 
n a g ro d a , w  p rz e c iw n y m  b o w iem  raz ie  
zażąd a lib y  po łow ę.

O c z y  p a n i A m a lji z a s k rz y ły  się  
ch c iw ośc ią . W  g łę b i d u sz y  ża ło w a ła  
n a w e t p ię ć d z ie s ię c iu  g u ld e n ó w , k t j r e  
m ia ła  s tra c ić  i o d s tą p ić  k a rc z m a rz o m . 
W k ró tc e  je d n a k  u z n a ła , że  in acze j 
b y ć  n ie  m o g ło . G d y b y  k a rc z m a rz  z 
sw o im i lu d ź m i n ie  p o m ó g ł zw iązać  
B o rd e n a v e ‘a  i o d s ta w ić  g o  do  m ia s ta , 
p rz e p a d ła b y  ca ła  n a g ro d a . P rz e c iw n ie  
n a w e t, g d y b y  k a rc z m a rz a  n ie  p rz y ­
p u szczo n o  d o  u d z ia łu , m o ż n a  się  b y ło  
sp o d z iew ać , że p o m o ż e  B e r tra n d o w i 
B o rd e n a v e  do  u c ieczk i.

—  P o m ó w ię  n a ty c h m ia s t  z  g o sp o ­
d a rz e m  —  p o w ie d z ia ł S ta re k , w id ząc , 
że  żo n a  się  zg a d z a . —  B ęd z ie  o n  ra d , 
że  z a ro b i tę  su m ę.

P o te m  o b o je  w ró c ili d o  izby , u d a ­
ją c  o b o ję tn o ś ć  i n ie  z d ra d z a ją c  się  z 
ro z d ra ż n ie n ia  w o b e c  B e r tra n d a  i K le ­
m e n ty n y . P rz y te m  szczeg ó ln ie  p a n i 
A m a lja  w c iąż  z e rk a ła  n a  B o rd e n a v e ‘a. 
R y so p is  z g a d z a ł się. P rz e m o c ą  ty lk o  
p a n o w a ła  n a d  sw o je m  w z ru sz e n ie m .

K a rc z m a rk a  w s ta ła  z m ie jsca  i z a ­
p a liła  dw ie  św iec ie . Id ą c  p rz o d e m , 
św ieciła . N a  sc h o d a c h  S ta re k  szep n ą ł 
sw o je j żo n ie  k ilk a  słów  d o  u ch a .

-— P o łó ż  się  ty lk o  sp o k o jn ie . J a  
sam  z a ła tw ię  ca łą  sp ra w ę  z g o sp o d a ­
rzem . G łó w n a  rzecz , żeb y  n as i to w a ­
rz y sz e  n ie  p o czu li p ism a  n o sem . Z re sz ­
tą  p rz e d  w sc h o d e m  sło ń ca  n ie  m o żem y  
p o m y śle ć  o w y k o n a n iu  n a sz y c h  z a m ia ­
rów .

P a n i A m a lja  sp o jrz a ła  na. m ęża  
n ie d o w ie rz a jąc o .

—  N o , czu je  ju ż , że cię k a rc z m a rz  
zap ęd z i w  k o z i ró g !  —  sze p n ę ła  m u  
w  m ie jsce  o d p o w ied z i.

L e c z  S ta re k  o sp o k a ja ł sw o ją  p o ło ­
w icę.

—  J a k i  k o z i ró g ?  P ię ć d z ie s ią t  g u l­
d en ó w , w ięce j n ie  d a m  k a rc z m a rz o w i 
za  n ic  w  św iecie .

W e sz li  n a  g ó rę . S ta re k  w y b ra ł  d la  
s ieb ie  i B e r tr a n d a  m n ie jsz ą  k o m o rę , 
p o ło ż o n ą  p o  lew e j s tro n ie . D ru g ą  od -

M / /

K a c z m a r k a , id ą c  p r z o d e m , ś w ie c i ła .

Gdy Starkowie weszli do izby, 
karczmarka właśnie stawiała gotowa­
ne jajka na stół.

C h o c iaż  K le m e n ty n a  o d  d w ó ch  dn i 
p ra w ie  n ic  w  u s ta c h  n ie  m ia ła  i b a rd z o  
b y ła  z n u ż o n ą , ja d ła  ty lk o  n iew iele . 
M ia ła  ja k ie ś  z ło w ro g ie  p rzeczu c ie . 
B o rd e n a v e  z a ja d a ł za  to  z a p e ty te m , 
ró w n ie  ja k  S ta r e k  i S ta rk o w a .

D o tą d  k a rc z m a rz  a n i je g o  lu d z ie  
n ie  p rz e m ó w ili a n i s łow a. P rz y k u c n ę li  
w  k ąc ie  p rz y  k o m in ie  i sp o g lą d a li na 
p o d ró ż n y c h  p o n u ro  i z a ra z e m  c iek a­
w ie. Z  n ie c h ę c ią  ty lk o  o d p o w ia d a ł 
k a rc z m a rz  ra z  po  ra z  n a  p y ta n ie , z a d a ­
ne  m u  p rz e z  S ta rk a . H a n d la rz  u s iło ­
w a ł w p a ść  w  to n  w e so ły  i lek k i, a b y  
zm ien ić  n ie m iły  i c iężk i n a s tró j ,  w  ja - 
k  w sz y sc y  p o p ad li. L e c z  n ie  u d a ła  m u  
sę sz tu c z k a , b o  g o s p o d a rz  n ie  o d p o ­
w ia d a ła  n a  je g o  ż a r ty . S ta ł się  d o p ie ­
ro  ro z m o w n ie jsz y m , g d y  S ta re k  po  
w ie c z e rz y  z a p y ta ł  się  o no c leg .

*— D o m e k  n a sz  je s t  m a le ń k i i m ie j­
sca  m am y  n ie  w ie le , —  o d p o w ie d z ia ł 
k a rc z m a rz , z a m ie n ia ją c  p o n u ry  w z ro k  
z  sw o ją  żo n ą . —  M usic ie  się  w ięc  p a ń ­
s tw o  z ad o w o lić  te m , czem  im  słu ży ć  
m o żem y . M a m y  ty lk o  d w ie  k o m o ry . 
L e ż ą  one  n a  s try c h u , je d n a  po  p ra w e j, 
a d ru g a  p o  le w e j s tro n ie .

—  A  w ięc  d o b rz e , —  sk in ą ł S ta re k  
jo w ja ln ie . —  W  ta k im  raz ie  m y  o b a j 
m ężczy źn i z a m ie sz k a m y  w  je d n e j k o ­
m o rze , a  ob ie  p an ie  w  d ru g ie j. L e p ie j 
so b ie  ży czy ć  n ie  m ożem y..

stąpił paniom. P o  wzajemnych ży cze­
n iach  d o b re j nocy, wszyscy rozeszli 
się do sw o ich  komór. Pani Amalja, 
k tó r a  u d a w a ła  z n u ż e n ie  i Klementyna, 
k tó ra  b y ła  rzeczy w iśc ie  zmęczoną, ro­
z e b ra ły  się  n a ty c h m ia s t i u d a ły  n a  sp o ­
czy n ek . In a c z e j b y ło  z S ta rk ie m . I on 
u d a w a ł, ja k o b y  ch c ia ł w s tą p ić  w  ślad  
B e r tra n d a  i ro z e b ra ć  się  n a ty c h m ia s t. 
L e c z  p o  chw ili u d e rz y ł s ię  d ło n ią  w  
czoło .

—  Do stu katów! W  roztargnienia
zu p e łn ie  z a p o m n ia łe m  p o w ied z ieć  g o ­
sp o d a rz o w i, a b y  z a p rz ą g ł  w ó z  o w p ó ł 
do  sz ó s te j, a  n a s  o b u d z ił o  s z ó s te j!  J e ­
szcze ra z  m u sz ę  z e jść  n a  dó ł. N ie  p rz e ­
szk a d z a j p an  je d n a k  so b ie , ty lk o  się 
po łóż , ch o ć b y m  n ie  w ró c ił n a ty c h ­
m ias t. P o  z je d z e n iu  ja je k  m am  p ra g ­
n ien ie , w ięc  ch c ia łb y m  p rz y  sp o so b n o ­
ści w y p ić  k u fe l p iw a.

T o  p o w ie d z ia w sz y , w y sz e d ł z k o ­
m o ry  i z szed ł p o  sc h o d a c h , p o d czas  
g d y  B o rd e n a v e  n ie  p rz e c z u w a ją c  n ic  
z łeg o , rzeczy w iśc ie  u d a ł się  n a  sp o ­
czynek .

G d y  S ta re k  u ra d o w a n y , że m u  się 
w y k rę t  ta k  d o b rz e  ud a ł, w sz e d ł zn o w u  
do  izby , k tó rą  za led w ie  p rz e d  k ilk u  
m in u ta m i opuścił, z n a laz ł k a rc z m a rz a , 
je g o  po ło w icę , sy n a  i p a ro b k a  n a c h y ­
lo n y c h  k u  sob ie , ja k  g d y b y  to czy li ż y ­
w ą  ro zm o w ę. Z  p o w o d u  n ie sp o d z ie w a ­
n e g o  p rz y b y c ia  S ta rk a  p rz e s tra sz y li  
się  tro c h ę  i o d su n ę li od sieb ie . S ta re k  
n a ty c h m ia s t o b o k  n ich  za ją ł m ie jsce .

—  D o b rz e , że je sz c z e  n ie po sz liśc ie

sp ać , •— m ru k n ą ł  s tłu m io n y m  g łose’* ’
—  b o  ch c ia łb y m  z  w am i p o m ó w i ć  
b a rd z o  w a żn e j i n ie  c ie rp iące j zw ł° 
sp raw ie . .

W sz y sc y  sp o g lą d a li n a  S ta rk a  nl 
p e w n y m  w z ro k ie m . S ta re k  z tru d u  
śc ią  p a n o w a ł n a d  sw o je m  w z r u s z  
niem . D o b ie ra ł w y ra z ó w , żeb y  t ze - 
ja k n a jle p ie j p rz e d s ta w ić . *

■—  K ró tk o  a  w ę z ło w a to , —  *ZCP ^  
d a le j, —  czy  m acie  o c h o tę  za ro b ić  s 
b ie  w  ła tw y  sp o só b  p ię ć d z ie s ią t ff11 ? 
d e n ó w ?  P ię k n a  to  su m k a , n ie p ra w d y
—  d o d a ł try u m fu ją c o , w id ząc , jak  
ch acze  sp o g lą d a li p o  sob ie  zdziw iony1”  
w z ro k ie m . _  -rj

—  H m , n o  ta k , —  o d p a r ł  p o  c 
s ta r y  z w a h a n ie m . —  P ię ć d z ie s ią t 
d en ó w  to  rz eczy w iśc ie  sp o ro  _RroS 
C h ę tn ie  ch c ie lib y śm y  je  za ro b ić .

K a rc z m a rk a  p o ta k iw a ła  g ło w ą - , .
—  T a k  i ja  m y ślę . J e s te ś m y  bj® 

n y m i lu d źm i, w ięc  p ię ć d z ie s ią t g ul ^  
n ó w  m o g ą  n a m  się  p rz y d a ć . ^ c. 
p rz y k ła d e m  s ta rs z y c h , sk in ą ł t  
sy n , a  w  k o ń c u  p a ro b e k . P rz y  te 
o b y d w a j coś m a m ro ta li, c zeg o  zT°.Zt(;
m ieć  n ie  b y ło  m o ż n a , ch o ć n a l e ż ą ^

u w a z a c
i Dyio m o żn a , c n o c  —« ♦
to  z a  zn a k  z g o d y . S ta rek  3\

ro z p ro m ie n io n y . Z d a w a ło  m u  si?i 
rz e c z  z a ła tw ił  n a  k ró tk ie m  to p o rz y 8 :

—  A  w ięc  s łu c h a jc ie !  C zy  urnieC 
c z y ta ć  ? j

W sz y s c y  c z w ó ro  p o trz ą s a li  g ło w a ^  
p rz e c z ąc o , p rz y c z e m  m ie li w y ra z  tw ^ 
r z y  p e łen  o b u rz e n ia , ja k  g d y b y  S ta f£' 
w y m a g a ł od  n ich  s tra s z n y c h  rzecZ^  
W ię c  h a n d la rz  ro z ra d o w a ł się  * 
w ięce j. B o  p rz e z  p y ta n ie  sw o je  
się  ty lk o  p rz e k o n a ć , czy  je g o  p r.z .̂S ^  
p o m o c n ic y  sam i n ie  p rz e c z y ta li  J ° z 
g ło sz e n ia . . <

—- N ic  n ie  szk o d z i, 1—  o d p ó w ied 2^  
żyw o . —  M o g ę  w as  o  w szystk ie rri U ^ 
n ie  p o w iad o m ić . W  B ie lsk u  uciek 
w ię z ie n ia  n ie b e z p ie cz n y  z b ó jc a  1. 
d z ie j. U c ie k ł o n  d o  la su  c y g a ń s k i e j  
a  w ła d z e  w y z n a c z y ły  za  je g o  po jn ia  
n a g ro d ę  w  w y so k o śc i s tu  guldenoW-.

T o  m ó w iąc , b rw i u n ió s ł w
*—  P o m y ś lc ie  ty lk o , —  sk łam ał P** 

w tó rn ie , —  s to  g u ld e n ó w ! / ,
S łu ch acze  je g o  z a ra z  te ż  z ró b ®  

p o w ied n io  z d u m io n e  m iny .
—  N o , —  c ią g n ą ł S ta re k  dale)> 

z o s ta w iw sz y  im  d o ść  czasu , ab y  n l‘W „ 
o c h ło n ą ć  z z d u m ien ia , —  a  te  s to  
d en ó w , lu b  ra c z e j p o ło w ę  z n ich  V°0(y. 
cie so b ie  z a ro b ić !  B o  d o  d rug ie! 
ło w y  ja  ro sz c z ę  so b ie  p raw o . U z °  . 
to  z a p e w n e  za  rz e c z  s łu sz n ą  i sPrałvIJ^ 
d liw ą. B o  o s ta te c z n ie , ja  je s te m  t)ó 
k tó re m u  m ac ie  d o  zaw dzięcze  
szczęśc ie , ja k ie  n a  w a s  sp ad a . Jłflji

K a rc z m a rz  w ra z  z sw y m i lud" 
u z n a w a ł ż ą d a n ie  S ta rk a  za  słuszne.

—  Je ż e li p a n a  d o b rz e  rozum ie   ̂
—  m ó w ił p o te m  k a rc z m a rz , -— to  . 
d o m o  p a n u , g d z ie  z b ie g  się  ukryW  
ch cesz  g o  p o jm a ć  z n a sz ą  Po1̂  g0  
C zy  je s te ś  p a n  je d n a k  p ew n y , ze 
s c h w y ta m y ?  f. . ej

S ta re k  p rz y s u n ą ł się  je szcze  01 
d o  d ru g ic h  i z ro b ił m in ę  b a rd zo

—  A leż  z p e w n o śc ią !  J e s t  on  b ł |z®|| 
ja k  sąd z ic ie , b o  —  p rz y  ty c h  s*oW- 
m ru g a ł  p o d s tę p n ie  o czy m a , —  zn 1 , a„ 
je  się  w  te j ch w ili p o d  w aszy m
chem . K ró tk o  p o w ied z iaw szy , jes ^
te n  n ie z n a jo m y  z d z iew k ą , k to ry c  
n am i ra z e m  do  w a s  p rzy w iez lis  
Z d z iew czy n ą , k tó ra  zap ew n e  ta   ̂
je s t  w ie lk ą  z b ro d n ia rk ą , bez  kłoP> 
d a m y  so b ie  rad ę . N o , a ch ło p a  p o ]1 . 
m y  p rz e m o c ą  ju tro  ra n o , g d y  wS,ta, ;e 
lub  m o że  ła tw ie j je szcze , g d y  bę
leżał w  łó ż k u . ,

(Ciąg dalszy nastaP1-
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B. poseł Pluta skazany na półtora roku aresztu
^ fa & G fó c s e n le  pi?© c© sii

2 Rzeszowa donoszą:
S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  R z e s z o w i e  o d -  

Stro S-ę  ^  r o z p r a w a  p r z e c iw k o  b. p o s ł.
n n ic tw a  L u d o w e g o  A n d r z e jo w i P lu c ie ,  o s k .

1 ?• ż e  18 c z e r w c a  b r . n a  w ie c u  S t r o n n ic t w a  
atn s o . w  R a k s z a w ie  w z y w a j  o b e c n y c h ,  

y  0r ;;an iz0Wa li s ię  w  w i ę k s z e  g r u p y  i s z l i  
» * a s t  w y m u s z a ć  n a  p r z e d s t a w ic ie la c h  w ta d z  

SI.  l e n i e n i e  s w y c h  ż ą d a ń . P lu ta  d o  w in y  
e m e p o c z u w a ,  c h o ć  p r z y z n a j e ,  ż e  n a w o iy -  

do m a s o w y c h  w y s t ą p ie ń .  Ś w ia d e k  k o -  
*arz p ,  p .  N o w a k o w s k i  o p is u je  p r z e b ie g  

te_e ° u w  R a k s z a w ie  i z a j ś c ia ,  p o t w ie r d z a ją c  
str n l ak tu  o s k a r ż e n ia .  P o  p r z e m ó w ie n ia c h  
P i , 7*  tr y b u n a ! o g ło s i ł  w y r o k ,  m o c ą  k t ó r e g o  
n.,* a  s k a z a n y  z o s t a ł  z  a r t .  154 §  1 K . K . n a

o  z m iś c im  w  p a w .
r o k u  w ię z i e n ia ,  F e l ik s  B o c h n ła k  n a  p ó łt o r a  D w u c h  o s k a r ż o n y c h  o t r z y m a ło  w a r u n k o w e  
r o k u , 6- c iu  p o  r o k u , je d e n  n a  16 m ie s ię c y ,  z a w ie s z e n ie  k a r y ,  16 z o s t a ło  u n ie w in n io n y c h ,  
t r z e c h  p o  15 m ie s i ę c y ,  12 p o  10 m ie s i ę c y ,  5  p o  A d w . M e r z  im ie n ie m  w s z y s t k ic h  o s k a r ż o -
8 m ie s i ę c y  w ię z i e n ia .  n y c h  z a p o w ie d z ią !  a p e la c ję .

O s t r e  topieni©  p p p z y c ii
w ś w ó d  M ile w o w s & ic łk  s z iw w m ś w e llk

tóito:
tym c

ra ro k u  a r e s z tu  z  z a l ic z e n ie m  a r e s z tu  
z a s o w e g o  o r a z  n a  p o n ie s ie n ie  k o s z t ó w

dzU>T'V yc'’ w  k w o c ie  80  z ł .  O b r o n a  z a p o w ia -  
nie • a p e *a‘c ję ,  p r o s z ą c  j e d n o c z e ś n ie  o  z w o l -  
C ? 0 o s k a r ż o n e g o  z  a r e s z tu  t y m c z a s o w e g o ,  

w o sk u  t e g o  s ą d  n ie  u w z g lę d n ił -  

Z  T a r n o w a  d o n o s z ą :

W P r o c e s ie  o  z a j ś c ia  w  p o w ie c ie  R o p c z y c -  
, 1?  z apaidł w  s o b o t ę  w y r o k ,  m o c ą  k t ó r e g o  

•. ®zani z o s t a l i :  W o j c ie c h  T o b ia s z  n a  234

Practs MmmM
w Kobrynla

® K o ib ry n la  d o n o s z ą :  
w  ”  d n ia ch  26 , 2 7  1 28  b m . S a d  O k r ę g o w y  
rozn k u  n a  s e s ii  w y j a z d o w e j  w  K o b r y n iu  
4 , r ż y j  sprawę 26 o s k a r ż o n y c h  o  n a le ż e n ie  

o r g a n iz a c j i  k o m u n is ty c z n e j  i b r a n ie  u d z ia łu  
d ^ o u s t r a c j i  k o m u n is ty c z n e j  w  d n iu  19-gO  

sita '3 *ir - w  C z e r w a c Z y c a c h ,  g m in a  k o b r y ń -  
r8t S ą d  p o  w y s łu c h a n iu  p r z e m ó w ie ń  p r o k u -  
ied°ra * ° b r o ń c ó w  o g ło s i ł  w y r o k ,  s k a z u j ą c e g o  
4 8e S °  z  o s k a r ż o n y c h  n a  7  la t .  4  p o  5  la t ,
®&k° 3 5 P °  P ó łto r a  r o k u  w ię z i e n ia .  12 - tu

l ż o n y c h  z o s t a ło  u n ie w in n io n y c h .

Z  L o n d y n u  d o n o s z ą :
„ M a n c h e s t e r  G u a r d ia n "  p o d a je  w s e n s a c y j ­

n y m  a r ty k u le  in t e r e s u j ą c e  s z c z e g ó ł y ,  d o t y c z ą ­
c e  a k c j i  n ie m ie c k ie j  ta jn e j  p o lic j i  p a ń s t w o w e j  
w  k ie r u n k u  tę p ie n ia  p r z e j a w ó w  o p o z y c j i  w ś r ó d  
o d d z ia łó w  s z t u r m o w y c h .

O b ó z  k o n c e n t r a c y j n y  w  O r a n ie n b u r g u , k t ó ­
r y  w  p ie r w s z y c h  m ie s ią c a c h  te r o r u  z a lu d n io ­
n y  b y ł  p r z e w a ż n ie  p r z e d s t a w ic ie la m i  l e w ic y  
n ie m ie c k ie j ,  d z is ia j  z a p e łn io n y  j e s t  g łó w n ie  
w ię ź n ia m i  z  p o ś r ó d  o r g a n iz a c y j  b r u n a tn y c h  
k o s z u l .  N a jm n ie j s z e  s ł o w o  k r y t y k i ,  a  n a w e t  
ż a r t o b l iw e  u w a g i  p o d  a d r e s e m  s z e f ó w  ru c hu  
h it le r o w s k ie g o ,  o  i le  d o c h o d z ą  d o  w ia d o m o ś c i  
ta jn e j  p o l ic j i  p a ń s t w o w e ] ,  p o w o d u ją  z e s ła n i e

szturmowców do obozu koncentracyjnego w 
Oranienburgu. Powody dla tak dokładnej poli­
tycznej inwigilacji i  tak surowej dyscypliny w 
szeregach oddziałów szturmowych wychodzą 
z pobudek czysto militarnych. Oddziały sztur­
mowe dostarczyć mają głównego kontyngentu 
żołnierzy dla armji niemieckiej, wypełnić one 
mają kadry Reichswehry, a dyktatura hitle­
rowska dąży do tego, ®t>y wojsko było jej 
absolutnie oddane i mogło być użyte nietylko 
przeciwko wrogowi zewnętrznemu, ale także 
w wojnie domowej przeciwko wrogom we­
wnętrznym, których szeregi — zdaniem „Man­
chester Guardian" — ostatnio wzrastają.

J u ż w p o n i e d z l a f e k
nkftźe się fleiirc! o zmianie uposażeń urzędniczych

Oslilnfe enw le żucia
bandyty lxwi£iieg©

W piątek o godz. 11,25 wykonany z o s t a ł  
n a  podwórzu s. o .  w Stanisławowie w y r o k  
śmierci na Izydorze Lewickim, skazanym wy­
rokiem sądu doraźnego _z>a usiłowano m o r d e r ­
stwo post. P. P. Dominika z  T łu m a c z a .

Galą noc spędził Lewicki w towarzystwie 
kapelana więziennego księdza Szweda, który 
udzielał skazańcowi pociechy religijnej i w y­
spowiadaj go. Ostatniera życzeniem, ja k ie  wie­
czorem skazaniec wyraził, była prośba o cie­
płą kolację, jakoteż o fotografa, któryby spo­
rządzi! fotografię i przesiał ją rodzinie „na 
pamiątkę".

Rano skazaniec zjadł śniadanie i poprosił 
o książkę. Wkrótce potem nadeszła chwila 
wykonania wyroku. W drodze pod szubienicę 
towarzyszył Lewickiemu wciąż kapelan 
Szwed. W ostatniej chwili, w obliczu śmierci, 
bandyta załamał się psychicznie i wybuchną! 
płaczem. Po odczytaniu wyroku śmierci, kat 
Pałac, zastępcą Brauna, przystąpił do e g z e ­
kucji

O

J W u B m m e
m ięsew m

W Ciel echo wskiu pod Miasteczkiem wyda­
rzył się wypadek masowego zatnucia zepsu­
łem mięsem wieprzów ran. Zatruciu uległo 8  
robotnic i 1 robotnik, zatrudnionych u gospo­
darza Kędziory. Jedna z robotnic Matkówna 
zmarła, resztę dowieziono w stanie ciężkim 
dto szpitala w Miasteczku Dochodzenie na 
miejsca przeprowadza policja.

Z W arszaw y  donoszą:
W  poniedziałek w  „Dzienniku U staw " 

m a być ogłoszony dekret o zmianie upo­
sażeń urzędniczych. G łów ne zasady de­
kretu  podaw aliśm y już przed  kilku dnia­
mi. Będzie on stanow ił ustaw ę ram ow ą, 
dającą radzie m inistrów  bardzo  w ielką 
sw obodę w  regulow aniu rozm aitych 
sp raw  zw iązanych  z poboram i urzędni-

czem i a w  szczególności także p raw o 
w yznaczania term inów  w ypła ty . U rzędni­
cy obaw iają się w obec tego, że rada mi­
nistrów  w yzyska to  upoważnienie, ażeby 
zam iast zgóry, zacząć w yp łacać  pobory 
z  dołu. D ekret wejdzie w  życie z dniem 
1-go lutego przyszłego roku. W  m iędzy­
czasie m ają b y ć  opracow ane zw iązane z 
nim  przepisy  w ykonaw cze,

cm ms

w  Westfalff
? Betrlfaa donoszą:
,/v, Warm-EiCkeł (Wesjfalja) przybyli na

inei gnp
& . sę d z im  W eifoc  s fita z a m y  m a 5 l a t  u w ięz ien ia

pzen iię  r a d y  m ie js k ie j  w y b r a n y  g ło s a m i
fte o ii  rad tn y  W o jta to o w sk i. P r z e d  r o z p o -

nar  
i

2 p o s ie d z e n ia  p r z y s t ą p i ł  d o  n ie g o  je d e n  
y c b  h i t l e r o w c ó w ,  k t ó r y  o ś w i a d c z y ł  

j)0 .“ ^ k o w s k fe m u :  „ O p u śc i p a n  n a t y c h m ia s t
r©do *e ' z d e n e r w o w a n ie  fr a k c j i  n
ą ^ r ^ o -s io c ja M s ty c z n e j  je s t  b a r d z o  w ie lk ie  . 
ty j  d o j ś ć  d o  s k a n d a lu . R a d n i in n y c h  frato- 
bu ta  n ie o b e c n i ,  w o b e c  t e g o  i  p a n  ni© n ta

S *5 ó o  r o b o ty " ,  
z n ie w a ż  W ojtatoow sS cj n ie  chata?  o p u ś c ić  
ra d n y  h i t le r o w ie c ,  p o  n a r a d z ie  z e  s w y m i  

o ś w i a d c z y ł  o f ic ja ln ie ,  ż e  n ie  
^ e ś c ie r p ie ć ,  b y  W o jta to o w sk i. ja k o  P o la k ,  
fajS o d z ia ł  w  p o s ie d z e n u u  r a d y ,  p o n ie w a ż  
fraj—- d a ilb y  p o w ó d  d o  n ie z g o d y  w ś r ó d  

W 1 N . S .  D . A . P . “ .
'óbe© ndiecydio wamie wrogiego stamowt- 
®'®mxwców, Wojtatoowski opuścili saię 

przed rozpoczęciem posiedzenia.

W  so b o tę  w  są d z ie  o k r ę g o w y m  w  S o ­
snow cu ogłoszono w yrok  w  sp ra w ie  o  
nadużycia, d ok on an e p rzez  b .  sę d z ie g o  
Sądu G rod zk iego  w  W olb rom iu  W elk eg o  
i sek re ta rza  te g o ż  sądu  B arana.

O bydw uch oskarżonych d op row ad zon o  
na salę z  aresztu . Zachow ują się oni zu­
pełnie spokojnie, n a w e t po  o g ło sz e n iu  
w y ro k u , sk a zu ją ceg o  W e lk e g o  na 5 lat, 
a B azan a  na 2 i p ó ł roku w ięz ie n ia , o ra z  
p ie r w sz e g o  na 8, a  d ru g iego  na  5 la t p o ­
zb a w ien ia  p raw .

Surow y w y ro k  w yw ołał ogólne poru­
szenie w śród licznie zebranej publiczno­
śc i, a naw et praw ników . Na rozm iar ka­
ry  dla W elkego w płynęło  w  dużym  sto­
pniu jego n iep o czy ta ln e  i prow okujące za­
chow anie się na rozpraw ie, gdzie k rzy ­
c z a ł:  „Ja zn ajdę spraw iedliw ość itp .”
O bydw uch skazanych w prost z sali roz­
p raw  odprow adzono do w ięzienia. Ska­
zanym  przysługuje p raw o apelacji w  cią­
gu  trzech dni. C zy skorzystają  z  tego, 
jednak należy w ątp r

Z Warszawy donoszą:
W dniu 14 listopada przybywa d o  War­

szawy czechosłowacki s z e ł  lotnictwa g e n .  
Feifier w towarzystwie p ię c iu  n a j w y b itn ie j ­
szych przedstawicieli lo t n ic t w a  c z e s k ie g o .

®

ts-tecfe niepodległości
EBssBilcssaelą p rzc tiw  zairasom 

m  nasze granice
Z W arszaw y  donoszą:
T egoroczny obchód 1 1 -g o  listop ad a , 

połączony z 15-leciem niepodległości b ę­
dzie zarazem  w ielką m anifestacja p rze­
ciw ko zakusom  na naszę granice pań­
stw ow e.

M anifestacja odbędzie się w  P ozn an iu ,
gdzie przybędą najw yżsi urzędnicy pań­
stw ow i.
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Z  B e r lin a  d o n o s z ą :  ło w a n ie  o t r u c ia  j e d n e g o  z  t r o j g a
W  A u g s b u r g u  s t a n ą ł  w  p ią t e k  p r z e d  s w y c h  d z ie c i ,  t r z y le t n ie j  c ó r e c z k i ,  

s ą d e m  n ie j a k i  K a r g ,  o s k a r ż o n y  o  u s i -  P r z e m o c ą  w la ł  o n  d z ie c k u  w  u s t a

k w a s u  s o ln e g o .  J e d n a k o w o ż  d z ie w ­
c z y n k a  n a ty c h m ia s t  k w a s  w y p lu ła  i  
zaczę ła  k rzy czeć , co  z w a b iło  są s ia d ó w *  
k tó rz y  o d ra z u  w e z w a l i  p o g o t o w ie  le ­
k a rsk ie . Z an im  je szcze  p r z y b y ł  le ­
k a rz , n ie lu d zk i o jc iec  w s ia d ł  n a  r o w e r  
i p o je c h a ł do k ąp ie li, an i p rz e z  c h w ilę  
nie  tro sz c z ą c  się  o los dz ieck a .

S ą d  sk a z a ł z b r o d n ia r z a  n a  4  la t a  
c ię ż k i e g o  w ię z ie n ia .

Hum@%
^  R B S T A U R A C J L  

W&s? ^ -e ta e r , c z y j  to

^  T o  p ie s  g o s p o d a r z a .  
A  c z y  g r y z i e ?

ByC b r o s z ę  *>yć sp o fco j-  
^ c a ł e  n ie  g r y z i e ,  

( h o b t T °  w ie lk a  s z k o d a ,  
M m u z a p r o p o n o -  

t e u  f  y  u z r y z l  k a w a ­
ła  ^ r S z ty k M Na k t ó r y m  

^ Dy P o ła m a łe m .

& A  S P O S Ó B .

d z i^ ^ M c h a j ,  J u lc iu , w i -  
d o k u c z a s z  

>iiesz *• B h e s z  g o , c ią g -  
. u s z y> w y k r ę -  

C05 -  J e ś l i  j e s z c z e
k o b ie  t n e g 0  sobacze,

TU WYCIACl

— 40 —

SaM o tofbie. 00 

!a  te r a z , m a m u siu ,

Mm-u robisz. 
*0

°8 o n . c ią g n ę ła  z a

S Z A  M IŁ O Ś Ć

E e w u l 7 ' L A T K LMa B a siedemnastolet- 
°Wsała na w t , e n  sposób 
2 bi»T,„Sw°ie wrażenie 

,.P;  Wszei miłości: 
sf. PcbaJa,m go odp lerw Sz7 '“<w —  —

°n w?;!,,So sPojrzeaia. A 
„ ,.mr|,ie za rękę, 

5 łetniC(x - USa. w z ią ł  o -  
WZrafZe !b?dę i ego żo- 

eszcip Pierścionek a

-•  <̂ SLL ~

Rozumiesz? Oa umarła <Ia dzieci. Tak chce hra­
bia!

Olga pobladła jak ściana. Miała uczucie, że w  
serce jej wbija ktoś powoli nóż. Poraź pierwszy 
zrodziło się w  jej duszy przeświadczenie, że ciężki 
krzyż wzięła na ramiona, że wielkie cierpienia cze­
kają ją tutaj.

Nie rzekła jednak nic. Opanowując sle całą si­
łą woli, zagryzła usta i stłumiła jęk, który wydzie­
rał się jej z piersi. Musiała być silną j nie zdradzać 
się w  tej chwili!

Znowu usłyszała głos baronówny, która uwa­
żała ją już za swą służącą.

— Idź Klaro do drzwi i przyciśnij guzik elek­
trycznego dzwonka!

Olga machinalnie spełniła zlecenie. Zjawfł s!ę 
lokaj, a Sydonja kazała mu przywołać panią Jaskól­
ską.

Gospodyni, starsza, tęga kobieta zjawiła się z 
uprzejmym na ustach uśmiechem. Sydonja wska­
zała jej Klarę jako nową służącą i kazała jej zapo­
znać ją z jej wszystkiemi obowiązkami.

— Klara jeszcze dzisiaj rozpocznie swą służbę 
— rzekła. A zwrócona do Olgi dodała: — Rozumie 
się, że masz słuchać wszystkich zarządzeń pani Ja-

Olga, w yszedły z pokoju baronównej, szła u 
boku starej gospodyni przez pokoje willi i ledwie 
słuchała jej słów. Oczy jej nie widziały otaczającej 
ją wspaniałości, nie — ona spoglądała naokół cie­
kawie, czy gdzie nie ujrzy swoich ukochanych ma­
łych.

Wnet jednak zaczęła się uważniej przysłuchi­
wać słowom gospodyni.

—  3 7  —

dnak panience lekko z baronówną. Od czasu, jak 
tutaj bawi, byłaby panienka już trzecią pokojówką.

Odwaga Olgi gdzieś zniknęła, ą smutek iei 
zw iększył się jeszcze, gdy w chwilę potem znalazła 
się w pięknym buduarze, którego wspaniałe urzą­
dzenie każdej innej chwili byłoby obudziło jej za­
chwyt, i ujrzała* przed sobą baronównę.

Leżała ona na otomanie, ubrana w blado-niebie- 
skie jedwabne kimono; obok stał stoliczek z reszt­
kami śniadania.

Oldze, która skłoniła się nisko, zdało się, że w i­
działa już kiedyś tę piękną, ale zimna twarz. Nie 
mogła sobie jednak przypomnieć, gdzie i kiedy to 
być mogło.

Ogarnęło ją uczucie obawy i niezadowolenia. 
Baronówna w swym  niedbałym i obojętnym spoko­
ju nie zdawała się oyć płatną gospodynią domu, 
lecz żoną hrabiego Dembskiego, panią willi.

Olga spuściła oczy, gdy Sydonja Werner, nie 
zmieniając postawy, przyłożyła lometke do oczu i 
obserwowała ją ciekawie. Zdawało jej się, że go­
spodyni domu domyśli się natychmiast jej przebra­
nia.

Tak się jednak nie stało. Sydonja zażądała od 
mniemanej pokojówki książeczki, przewróciła kilka 
jej kartek, roztargniona położyła ją na stoliku z za­
dowoloną miną.

— Świadectwa sa niezłe — rzekła. — Ostatnie 
pochodzi jednak z przed dwóch lat. Co panna robi­
ła od tego czasu?

Olga była przygotowana. na to pytanie. Pani 
Ropska sama z w ró c iła  jej u w ag ę  na jego możliwość 
i poradziła, co ma odpowiedzieć.
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Rozwiązanie „ M i l  P o i t f
na UniuiersySecie Warszawskim

Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą :
W  piątek w nocy władze bezpieczeń 
Stwa przeprowadziły szereg rewizyj 
i  aresztowań wśród młodzieży obo­
zu narodowego. M. im. aresztowano 
redaktora Mosdorfa i b. prezesa na­
czelnego komitetu akademickiego 
inż. Judyckiego.
W  sobotę zaszedł nowy fakt, a mia­
nowicie rozwiązanie przez władze 
„Bratniej Pomocy** na uniwersyte­
cie. Lokal stowarzyszenia został 
opieczętowany.

•  .

Niemieckie zkroleiia
powietrzne

Z  P a r y ż a  d o n o s z ą :
„ L a  R e p tib liq tie ‘‘ o m a w ia  o b s z e r n ie  n o w y  

ł y p  s a m o lo t ó w ,  ja k ie  w y t w a r z a j a  fa b r y k i  n ie ­
m ie c k ie  H e in c k e l  f J u n k e r s .  S a m o lo t y  te ,  z d a ­
n ie m  f a c h o w c ó w ,  p r z e w y ż s z y ł y  w s z y s t k ie  
d o t y c h c z a s o w e  z d o b y c z e  te c h n ik i  z a g r a n ic z ­
n e ! ,  Ich  m a k s y m a ln a  s z y b k o ś ć  w y n o s i  362  k im  
n a  g o d z in ę ,  a  w y p o s a ż o n e  s a  w e  w s z e lk i e  
u r z ą d z e n ia ,  u m o ż l iw ia j ą c e  lo t  p r z y  m in im a l­
n e j  w id z ia ln o ś c i ,  a p a r a t  n a d a w c z y  r a d jo w y  
l i p .

Odpowiedzi Redakcji
L  O . R . S .  W . 9. W  z w ią z k u  z  w c z o r a j ­

s z y m  o b c h o d e m  1 5 - le c ia  o d z y s k a n ia  n ie p o d ­
le g ło ś c i ,  p r z e w id z i a n y  j e s t  p o c ią g  p o p u la r n y  
d o  W a r s z a w y .  O d ja z d  n a s tą p i  w  p ią t e k  w ie ­
c z o r e m , p r z y j a z d  w  n ie d z ie lę  w  n o c y .  C e n a  
b ile t u  w y n o s i ć  b ę d z ś e  1S z ło t y c h .

W . P .  B .  N ie  m a  P a n  o b o w ią z k u  p ła c ić .  
M u s i P a n  w n ie ś ć  s p r z e c iw .

J .  J .  Ł a z i s k a .  O  i l e  n ie  n a s t ą p i  z g o d a  
• w s z y s t k ic h  s p a d k o b ie r c ó w  c o  d o  p o d z ia łu  
m a ją tk u , s p r a w ę  t ę  b ę d z ie  m u s ia ł  r o z s t r z y ­
g n ą ć  s ą d .

S t a ł y  C z y t e ln ik .  S łu s z n y  j e s t  P a ń s k i  ż a l,  
l e c z  m u si P a n  m ie ć  tetż tr o c h ę  w y r o z u m ie n ia ,  
b o  p r a c a  o d b y w a  s ię  w  g o r ą c z k o w e m  te m p ie  
i w t e d y  m o ż n a  p o p e łn ić  j a k ie ś  n ie d o p a tr z e n ia .  
N ie  p r a g n ie m y  b y n a jm n ie j  w y b ie la ć  t e g o ,  c o  
.jest c z a r n e ,  a le  c z y  P a n  w  s w e j  p r a c y  n ig d y  
mie p o p e łn i ł  b łę d u ?  c z y  n ig d y  n ie  w k r a d ło  s ię  
j a k ie ś  n ie d o p a tr z e n ie ?  Ż le b y  o c z y w i ś c i e  b y ło ,  
g d y b y  c z ł o w i e k  w y c h o d z ą c  z  z a ło ż e n ia ,  ż e  
j e s t  t y lk o  is to tą  u ło m n ą , n ie  z w r a c a ł  u w a g i  n a  
n a le ż y t e  w y k o n a n ie  s w y c h  o b o w ią z k ó w ,  a le  
r ó w n ie ż  ź le  j e s t ,  g d y  k o g o ś ,  k t ó r y  m im o  s w e j  
n a j le p s z e j  w o l  pop ełn ił! b łą d , c h c ia n o  o d r a z u  
p o t ę p ić .

C z ło w ie k  b e z  s z c z ę ś c i a .  S m u tn a  j e s t  d o la  
b e z r o b o t n y c h  i o p ła k a n e  ic h  p o ła ż e n ie .  U c z y ;  
w iliś m y  i m y  m a ły  je d e n  k r o k , a b y  c h o c ia ż  
k ilk u  b e z r o b o t n y m  o t r z e ć  ł z ę  n ie d o l i .  F o to ­
g r a f  n a s z  p r a w ie  w e  w s z y s t k ic h  p r z y p a d k a c h  
ł o w i ł  n a  s w ó j  o b ie k t y w  s z c z ę ś l iw c a  b e z r o b o t ­
n e g o ,  d la  k t ó r e g o  p r e m ia  n a s z a  b y ła  r z e c z y ­
w i ś c i e  tą  p r z y s ło w io w ą  p o m o c ą  z  n ie b a . Ż e  
P a n a  n a s z  fo t o g r a f  j e s z c z e  n ie  z ło w i ł ,  n ie  j e s t  
to  a n i w in a  j e g o ,  an i P a n a . N ie s z c z ę ś l iw c ó w  
b e z r o b o t n y c h  j e s t  n a  Ś lą s k u  p r z e c ie ż  d z ie s ią t ­
k i  t y s i ę c y  o s ó b ,  a  n a s z  fo t o g r a f  m o ż e  z ło w ić  
c o d z ie n n ie  ty lk o  j e d n e g o .  N ie c h  P a n  je d n a k  
n ie  tr a c i  n a d z ie i ,  m o ż e  i  d o  P a n a  s z c z ę ś c i e  
s ię  u ś m ie c h n ie .

Ulali&z plącze.&i$
(Pierwsza rozm ow a obrońców ze zbrodn iarzam i

Z Krakowa donoszą:
W  so b o tę  d o ręczo n o  M aiiszom  akt 

o sk arżen ia , k tó ry  z a w ie r a  p arę  stron  
pism a m a sz y n o w e g o .

Obrońcy oskarżonych, a d w . W a ren -

haupt i a d w . Aschenbrenner, otrzymali 
jednocześnie zezwolenie na widzenie się 
z klijentami. W iz y ta  a d w o k a tó w  w  w ię ­
zien iu  tr w a ła  o k o ło  trzech  god zin .

Malisz cięgle płacze 1 modli się i Jest

Mowy prokuratora i  obrońców
w protesie o zajścia wrześniowe w Warszawie

Z W arszaw y donoszą:
W  p r o c e s ie  o  z a j ś c ia  z  14 w r z e ś n ia  1930  r- 

w  A le ja c h  U j a z d o w s k ic h  p r z e m a w ia ł  28  h m . 
p r o k u r a to r  G r a b o w s k i ,  k t ó r y  z b i j a ł  w y w o d y  
s k a r g i  a p e la c y j n e !  iż  z a j ś c ia  n ie  b y ł y  w c a le  
p r z e z  u c z e s t n ik ó w  z a m ie r z o n e  1 p r z y g o t o ­
w a n e .  P r o k u r a t o r  w n ió s ł  n ie t y lk o  o  u t r z y ­
m a n ie  w  m o c y  w y r o k u  s k a z u j ą c e g o ,  a le  ta k ż e  
o  s k a z a n ie  u n ie w in n io n e g o  p r z e z  S ą d . O k r ę g o ­
w y  b- p o s ła  P P S .  D z ię g i e i e w s k ie g o .

N a s t ę p n ie  p r z e m a w ia l i  o b r o ń c y ,  z  k t ó r y c h  
p ie r w s z y  a d w .  B e r e n s o n .  w  ś w ie t n e m  p r z e ­
m ó w ie n iu  w y k a z a ł ,  Iż o s k a r ż e n ie  d r o g a  n a c ią ­
g a ć  s t a r a  s ię  z  p r z y p a d k o w e g o  s t a r c ia  u c z y ­

n ić  w ie lk ą  s p r a w ę  p o l i t y c z n ą .  O s k a r ż e n ie  
o p ie r a  s i ę  j e d y n ie  n a  k o n f id e n ta c h , n a t o m ia s t  
n ie  u w z g lę d n ia ,  r z e c z  d z iw n a ,  z e z n a ń  u r z ę d o ­
w y c h  ta k  w a ż n y c h ,  ja k  s z e f a  b e z p ie c z e ń s t w a  
M . S .  W -  K a w e c k ie g o ,  k t ó r y  tw ie r d z i ł ,  ż e  p o ­
w ó d  b y ł  s a m o r z u tn y ,  n ie  p la n o w y ,  a lb o  t e ż  
k ie r o w n ik a  b r y g a d y  ś le d c z e j  F a lk o w s k ie g o ,  
k t ó r y  t w ie r d z i ł  to  s a m o . S p r a w ę  b o m b y , r z u ­
c o n e j  p o d c z a s  p o c h o d u  w y j a ś n i ł  K a w e c k i,  
o ś w ia d c z a j ą c ,  ż e  p o d e j r z e w a  o  to  k o m u n is tó w .  
Z a jś c ia  z a te m  n ie  m o g ły  b y ć  z o r g a n iz o w a n e  
p r z e z  P P S .

W y r o k u  s p o d z ie w a j ą  s ię  w  p o n ie d z ia łe k -

Ecfta strasznej zbrodniwSosnowcn
$PFfflSE’c<ra sb a z a n y  n a  % la ta  w ięz ien ia  E S

W  S ąd z ie  O k r ę g o w y m  w  S o s n o w c u  
o d b y ła  s ię  ro z p ra w a  w  sp ra w ie  b e -  
s t j a l s k ie g o  z a m o r d o w a n ia  r o b o tn ik a  
S t a n is ła w a  K lo c k a ,  d o k o n a n e g o  n a  
D ę b o w e j  G ó r z e  w  S o s n o w c u ,  p r z e z  j e ­
g o  s ą s ia d a  L u d w ik a  D u s z ę ,  z a m ie s z ­
k a łe g o  p rz y  u licy  T y ln e j 1 2 . R o z p ra w a  
trw a ła  do  p ó łn o c y , p rz y c z e m  p rz e d  
z a k o ń c z e n ie m  p rz e w o d u  są d o w e g o  z a ­
szed ł w  sp ra w ie  z a sa d n ic z y  z w r o t  n a  
s k u t e k  w y d a n e g o  o r z e c z e n ia  p r z e z  
b ie g ły c h  le k a r z y  d r . B l in s t r u b a  i  F a l iń -  
s łr ie g o , o ra z  o rd y n a to ra  s z p ita la  n a  
P e k in ie , d r . K o ło d z ie j a .

S tw ie rd z o n e  z o s ta ło , że m ię d z y  
D u s z ą ,  a  K lo c k ie m  p rz e d  z a d a n ie m

ś m ie r t e ln e g o  c io s u  r o z e g r a ła  s i ę  k r w a ­
w a  w a lk a  n a  n o ż e ,  w  c z a s ie  k tó r e j  
K lo c e k  z a d a ł  D u s z y  k ilk a  c ię ż k ic h  r a n .  
O s t a t n ie  p c h n ię c ie  D u s z y ,  z a d a n e  
K lo c k o w i  w  n e r k i,  p o ło ż y ło  K lo c k a  
tr u p e m . P o n ie w a ż  b ie g l i  le k a r z e  o r z e ­
k li ,  ż e  r a n y  z a d a n e  D u s z y ,  b y ły  r ó w ­
n ie ż  z a g r a ż a j ą c e  ż y c iu ,  i  ż e  t y l k o  
s z c z ę ś l i w y  z b ie g  o k o l ic z n o ś c i  z r z ą d z i ł ,  
że D u s z a  m im o  s z e r e g u  ra n  p o z o s t a ł  
p r z y  ż y c iu ,  s ą d  p r z y  w y r o k o w a n iu  
u z n a ł, ż e  o s k a r ż o n y  d o p u ś c i ł  s i ę  
z b r o d n i w  s t a n ie  s i ln e g o  a f e k t u  i  w y ­
m ie r z y ł  m u  s t o s u n k o w o  b a r d z o  n is k ą  
k a r ę  c z te r e c h  la t  w ię z ie n ia .

Opis pochodu szturmówek
zdeadtą  tajem nie... mois&awydk

Z  L o n d y n u  d o n o s z ą ;
W  z w ią z k u  z  a r e s z t o w a n ie m  w  M o n a c h iu m  

k o r e s p o n d e n ta  „ D a i ly  T e le g r a p h u " . ' P a n t e r a ,  
k t ó r e g o  w ła d z e  n ie m ie c k ie  t r z y m a ły  p r z e z  3  
d n i w  w ię z ie n iu ,  b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w  a r e ­
s z t o w a n ia ,  n ie  d o p u s z c z a ją c  d o  n ie g o  n a w e t  
a n g ie ls k ie g o  k o n s u la ,  A u s w a e r t ig e s  A m t d z i­
s ia j  d o p ie r o  o d p o w i e d z ia ł  n a  p r o t e s t  a m b a s a ­
d y  a n g ie ls k ie j ,  p o d a ją c  ja k o  p o w ó d  a r e s z t o w a ­
n ia , ż e  P a n t e r o w ł  z a r z u c a  s fę  s z p ie g o s t w o .  —  
R z ą d  n ie m ie c k i  z a w ia d o m ił  j e d n o c z e ś n ie ,  ż e  
p r z e c iw k o  P a n t e r o w i  w y t o c z o n e  b ę d z ie  w  s ą ­

d z ie  R z e s z y  w  L ip s k u  o s k a r ż e n ie  *  arL  92  
n ie m ie c k ie g o  k . k .. k t ó r y  d o t y c z y  z d r a d y  ta ­
je m n ic  w o j s k o w y c h  i  p r z e w id u je  m in im a ln ą  
k a r ę  d w ó c h  la t .  Ł ą c z n ie  z  P a n te r o m  o s k a r ż o ­
n y  j e s t  o  w s p ó łu d z ia ł  r ó w n ie ż  d z ie n n ik a r z  n ie ­
m ie c k i ,  A k e r m a n . J a k  w ia d o m o , z d r a d a  ta je m ­
n ic .  ja k ie j  s i ę  d o p u ś c i ł  P a n te r ,  p o le g a ć  m a , 
w e d łu g  d z ie n n ik ó w  a n g ie ls k ic h ,  n a  o p is a n iu  
p o c h o d ó w  o d d z ia ł ó w  s z t u r m o w y c h  p r z e d  H it­
le r e m  w  K e h ih e im  w  B a w a r i i  i  n a  p o d k r e ś le ­
n iu  w o j s k o w e j  o r g a n iz a c j i  te j  m a n ife s ta c j i .  W  
z w ią z k u  z e  s p r a w ą  P a n t e r a  a n g ie ls k i  m in is t e r

zu p e łn ie  z a ła m a n y  na  ducha. 
wszystko, — o k a zu je  on  wielkie Pr 
za n ie  do swej żony. Gdy obrońcy _wsP° 
mieli mu o żonie, i pokazali mu jej 10 , 
grafie, Malisz począł łkać i spazmów . 
tak, że nie można było go uspolK®. 
Twierdzi on , ż e  żona jest zu p ełn ie  n 
winna. W sprawie popełnionego ^ 
derstwa utrzymuje, że n ie  mieli 
nikogo m o rd o w a ć . Jedynie dlatego, 
znajdowali się w bardzo ciężkiem P? .. 
żeniu materjalnem, chcieli obrabować 
stonosza, by zebrać kilkaset złotych 
mieszkanie, którego nie posiadali, a w 
łęsali sie po kątach. Gdy weszli do mie . 
kania, sytuacja ułożyła się w ten. sP°sr<Jy 
że doszło do strzelaniny. Broń miał Pr 
sobie dlatego, że od dziecka był Przy 
zwyczajony do noszenia rewolweru. ,g

W dalszym ciągu M alisz  twierdzi, 
g d y  pad ł p ie r w s z y  s tr z a ł, od  k tórego  p 
strad a ł ż y c ie  lis to n o sz  P rzeb in d a , 
w ie d z ą c , c o  s ię  z  nim  d z ia ło , strzela ł » 
le w o  i p ra w o . N ie w ie d z ia ł, c z y  kogo , 
m o rd o w a ł s ły s z a ł  ty lk o  h a ła s , porw  . 
w ię c  torb ę  lis to n o sza  i z b ie g ł. N i e  zdaw  
sobie sprawy z tego, że. w  torbie 
tak znaczna gotówka.

M a lisz  p ro sił o  jed n ego  z e  
k ra k o w sk ich  k a p ła n ó w , p rzed  k tórym  
w y sp o w ia d a ł. *,

Maliszowa jest również przygnębia" 
ale o wiele spokojniejsza, przyczem o 
żuje wiele skruchy i wyraża żal za {0- -e 
się stało. Tłumaczy się również tem< 
nie mieli zamiaru nikogo mordować. .

D o  ro z p r a w y  w e z w a n o  o k o ło  50 s ' " 4
k ó w . M J B B i

losowanie s
Z Warszawy donoszą: .

Przypadające na 1 -go listopada cią£a 
nie premjowej pożyczki dolarowej i P -  
mjowej pożyczki budowlanej, przeto® 
zostanie z  powodu święta na dzień ^  
listopada.

®

£ > r o £ i  x e  s * f t W
O d  p e w n e g o  c z a s u  p r z e p r o w a d z a

C z e c h o s ło w a c j i  d o ś w ia d c z e n ia  z e  s z k łe m , J 
m a t e r ia łe m  do b u d o w y  d r ó g .  M a te r ia ł  
ja k  z a p e w n ia j ą ,  n a d a je  s i ę  z n a k o m ic ie  do  
c e iu .  W y k o n u je  s i ę  z© s z k ła  n ie t y lk o  ieZ”' 
l e c z  t a k ż e  p o d k ła d y  p o d  n ie .  D o ś w ia d c z  ^  
te ,  p o s ia d a ją c ©  z r e s z t ą  z n a c z e n ie  o g ó ln ' f j ‘ (y  
in t e r e s u ją  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  r o z w m  
w  C z e c h o s ło w a c j i  p r z e m y s ł  s z k la n y .

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  s ir  J o h n  S im o n . .o fa
z w a ł  2 8  b m , p o  p o łu d n iu  d o  s ie b ie  an tb  ' 0 w
n ie m ie c k ie g o  v o n  H oe& eha i  w  b a r d z o  u-
c z e j  fo r m ie  z w r ó c i ł  j e g o  u w a g ę  na_ oteo ^
s z c z a ln o ś ć  m e to d ,  ja k ie  w ła d z e  n ie m ie c k ie  
s t o s o w a ły  p r z y  a r e s z t o w a n iu  P a n te r a .

—  3 8  -

Matka moja była chora — o d p o w ie d z ia ła  
Olgą, z trudem zmuszając się do kłamstwa. — P ic -

TU WYCIACJ

S t a ś  i  Z o s ia  p r z e r z u c a l i  k a r ty  ja k ie j ś  k s ią ż k i .

—  3 9  —

łęgnowałam Ją dotychczas, ponieważ jednak już 
wyzdrowiała, chciałabym powrócić do służby.

Sydon ja zadowoliła się tą odpowiedzią... Zwró­
ciła się Jeszcze do Olgi z kilkunastu pytaniami, ty- 
czącemi się jej zajęcia i uzdolnień i oświadczyła 
wkońcu, że gotowa jest przyjąć ją.

— Ponieważ już od trzech dni jestem bez służą­
cej, byłabym bardzo rada, gdybyś już dzisiaj przy­
szła do służby, Klaro. W szak tak ci na imie?

Oldze, której się robiło to zimno, to gorąco 
spadł kamień z serca. Skinęła głową i zgodziła się 
na wszystko, czego od niej żądała nowa pani. Fakt, 
że już dzisiaj miała się sprowadzić do zamku, zga­
dzał się z jej tajemnemi życzeniami; uważała go za 
szczęście.

O wszystkich szczegółach twych obowiązków  
pouczy cię nasza gospodyni, pani Jaskólska — 
ozwata się jeszcze baronówna. — Ja sama nie mam 
wiele czasu do zajmowania się domem, gdyż się 
poświęcam głównie pielęgnowaniu pana hrabiego.

O żywiła się w  tej chwili i usiadła na otomanie.
— W iesz o tem, że on jest ślepy? Pani Zawier- 

ska opowiedziała ci zapewne także o rodzinnem 
nieszczęściu, które dotknęło hrabiego. Wspominam 
o tem tylko ze względu na dzieci, gdyż zresztą nic 
to ciebie nie obchodzi. Jest chłopczyk i dziewczyn­
ka: Staś i Zosia. Zajęcia z nimi nie bedziesz miała 
żadnego, wyprasujesz im tylko bieliznę. W szystko 
inne załatwia niańka. Gdybyś się jednak zetknęła z 
niemi, to pod żadnym warunkiem nie wspominaj im 
o matce! Jeżeliby dzieci same pytały się o matkę, 
to powiedz im, że umarła i jest u Bozi w niebie!
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J es ień  —  roboty  Jeszcze pełno, a tu 
śpieszyć trzeba, bo zima się zbliża. Zbie­
rać już resztę  owoców, ow oce nadpsute 
i uszkodzone zużyć na prze tw ory , jak 
m armolady, powidła, ocet. lub też su­
szyć: ow oce zim owe przechow yw ać w 
sieczce lub w piw nicy na półkach. P iw ­
nica do przechow ania owoców ' musi być 
sucha.

W arzyw a w ykopane osuszyć, prze­
brać. zachow ać w kopcach lub p rze trzy ­

m yw ać w  piw nicy zakopane w  piasku, 
nadgniłe i pokaleczone suszyć lub spasać 
inw entarzem . Na w ysadki trzeba  w y­
brać najpiękniejsze i osobno zachować, 
przesypując je piaskiem.

P rzed  mrozam i w ogrodzie w arzy w ­
nym grzędy naw ieźć i zaraz naw óz za­
ryć lub p rzyorać; na jesiennym  gnoju le­
piej rodzą się w arzyw a.

Róże przed mrozam i p rzyg iąć do 
ziemi i przykryć. Kłącze georginij. kie-

Jhzemeitzame pośdełi
i właściwe sł

Zdaje się, że wszystkim znany jest 
sposób przewietrzania pościeli, tymczasem 
daje się widzieć w tym względzie postępo­
wanie zupełnie niewłaściwe.

Zwykle pościel bywa rozkładana w miej­
s c u . gdzie słońce silnie grzeje, twierdząc, że 
pierze ogrzane robią się elastyczniejsze, sprę­
żystsze, a tętn samem poduszki, jaśki i t. d. 
bywają sipulchnione. Otóż jest to błąd. który 
poprawić należy z przyczyny, że pierze od 
ciepła słonecznego zupełnie wysychają i nie 
nabywają bynajmniej elastyczności, owszem 
tracą ją. Trzeba więc pościel wietrzyć 
w dniu pogodnym i rozkładać w cieniu, a 
po pewnym czasie wietrzenia należy ją wy- 
trzepać. Takim tyłko sposobem pościel dobrze 
się przewietrza, robi się bujna, elastyczna i

nasyca Się świeżem powietrzem.
Przyda się i tu uwaga, że słanie łóżka za­

raz po opuszczeniu go i nakrywanie kołdrą 
czy pierzyną, jest także niewłaściwe, albo­
wiem poście! nie miała czasu wycModnąć. 
Otóż słanie łóżka powinno być spełniane tak: 
przedewszystkiem po opuszczeniu łóżka, 
wzruszyć poduszki i łóżko pozostawić niena- 
kryte, aby się pościel mogła należycie wy­
chłodzić.

Materace włosianę należy codziennie prze­
wracać, a sienmiiki dobrze wzruszyć, bo to 
jest korzystne dla śpiącego, że spoczywa me 
na ugniecionem miejscu i odwracanie matera­
ców daje jeszcze i to, źe nie ugniata się jed­
nego miejsca, zawsze równo leżąc, co dla 
osoby śpiącej stanowi ważną wygodę.

Jak opatoywać
j ć ^ z a n y e j ,  „  g r o d a  f  l is to p a d a  I p ią te k  3  ,  .   ̂ „ . . .
w ,ut>ada. Pogoda niestała i dżdżysta. Nie Każde naruszenie całości zewnętrznej po- uważając, aby do rany nie zmywać brudu, a
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W} m łfo iic i n ie m a  w ia r y ,  w ie d z a  b e z
W Cl nad v m a ,  m iło ś ć  b e z  w i e d z y  b łą d z i ,  

a z  m i ło ś c ią  b u d u je .
ś w .  A u g u s ty n .

N a  ś m ie r ć  n ie m a  
L e k a r z  le k a r z a  n ie n a w id z i .

wierzchni ciała nazywamy raną. Mogą one 
być cięte, miażdżone, kłute, postrzałowe, roz­
ległe i drobne, ale każda rana wymaga nale­
żytego leczenia, bo może być powodem ka­
lectwa. zakażenia krwi, a nawet i śmierci.

Rany leczy się przez nakładanie opatrun­
k u . Przed opatrunkiem należy ranę oczyścić z 
brudu, poszarpanego ciała, resztek szklą, 
drzewa i t. p . Oczyszcza się w ten sposób, 
że kawałkiem gazy, nawiniętej na pincetkę 
lub kawałek drewienka, zmoczonego w wo­
dzie wygotowanej, lub innym płynie odkaża­
jącym, zmywa się najpierw okolicę rany,

po oczyszczeniu dokladnem tej okolicy, 
czystym kawałkiem gazy, również zmoczo­
nym w płynie odkażającymi, oczyścić samą 
ranę.

Potem ranę należy za j o d y n o w a ć ,  nałożyć 
na nią kawałek gazy. złożonej we czworo, 
takiej wielkości, aby przykrywała dokładnie 
ranę, na to kładzie się kawałek waty i ban­
dażuje się albo przewiązuje chustką, czy ka­
wałkiem płótna.

Przez cały czas uważać, aby rany nie do­
tykać palcami i nie używać nieczystych środ­
ków opatrunkowych.

dy  już przym rózkl zw arzą Hście 1 łodygi, 
w yjąć z gruntu, a o trząsnąw szy z ziemi, 
obsuszyć przez parę tygodni w izbie, po­
tem przechow ać w  piwnicy w czystym  
piasku.

M ieszkanie zaopatrzyć przed zimą. 
Pom yśleć o  oknach dubeltow ych, k tóre 
dużo dodają ciepła, i zapobiegają wilgoci ■ 
w  mieszkaniu. Szpary  w podłogach za* • 
kitow ać, opatrzyć czy niema norek, któ­
remi dostałyby  się m yszy i inne szko- - 
dniki ze dw oru.

W yjm ow ać z letniego przechow ania 
zimową odzież, obejrzeć czy  n,ie potrze­
buje napraw y — letnie ubrania pocho­
wać.

ZBIEG AN IE SIĘ W E Ł N IA N Y C H  
M A T E R JA Ł Ó W .

R zeczy wełniane, k tó re  dają się p rać  
bez trudności, trzeba zam oczyć w ieczo­
rem w  letniej (nie gorącej!) wodzie, do­
dając na litr w ody szczyptę boraksu. 
Nazajutrz zrana pierze się w ciepłej wo­
dzie z boraksem  (nie m ydłem !) i płócze 
w ciepłej wodzie. W  ten sposób prze­
orane rzeczy  w ełniane n igdy się nie
zbiegają,

O D W SIE Ż A N IE  ZG N IECIO N EG O  
A K SA M IT U .

W ełnianym  gałgankiem  (szm atką) 
um oczonym w  spirytusie naciera się za­
gniecione miejsca po lewej stronie, po­
czem praw ą stronę aksam itu trzym a się 
przez trzy  do pięciu minut nad naczy­
niem z gotującą się w odą czystą . Spi­
ry tu s  szybko pochłania w odę i p rzy ­
czynia się do w yprostow ania zagniecio­
nych niteczek aksam itu. Po tem  rozkła­
da się na flarieli i leciuchno szczoteczką 
miękką w yciera, w reszcie  pozostaw ia 
się do zupełnego w yschnięcia, nakoniec 
oczyszcza się czystym  praw dziw ym
olejkiem m igdałow ym .

N o że  czyścj się przekrajanym  karto­
flem, m aczanym  w  utłuczonej i przesia­
nej cegle.

N o że  I w id e lce , u ż y w a n e  do ryb  lub
śledzi, często zachowują n ieprzyjem ny
zapach, naw et po starannem  urny cm. 
N ależy je  spłókać alkoholem, a  zapach 
zniknie.
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PPiiRcgę musi Pani zwrócić sie do Urzędu

Zdarzyło się, że żona pewnego myśliwca, 
zbierając w lesie jagody, umarła nagle, zosta­
wiwszy dwóch chłopczyków — bliźniaków. 
Nie karmiła ich żadna z niewiast, ale jednego 
żywiła w i lc z y c a ,  a drugiego niedźwiedzica, 
Pierwszy nazywał się Waligóra, drugi Wyrwi­
d ą b , Obaj chłopcy wyrośli na silnych ludzi. 
Waligóra swą ogromną siłą góry walit. a 
Wyrwidąb jakby kłosy aboża wyrywał naj­
większe dęby. Kochali się wzajemnie i udali 
S.ę w wędrówkę w szeroki świat, by zaznać 
przygód w  wałkach z  smokami i  wielkolu­
dami

Szli więc przez puszczę 1 dziewiczy bór. 
dzień jeden i drugi. W trzecim dniu zatrzymali 
się. bo drogę zaparła im duża, skalista góra. 
,Go zrobimy teraz bracie?" — zawołał 
Wyrwddąb. „Nie troskaj Się braciszku", od­
powiedział Waligóra i poszedł pod skalę, opar! 
o mą Swe bary i górę na pól mili odwalił, 
idą więc dalej, aż tu olbrzymi dąb, jakiego 
dotąd nie widzieli zatrzymuje ich w pocho­

dzie. Wyrwidąb podchodzi ku niemu, obej­
muj,- go oburącz i jednem szarpnięciem wy­
rywa z korzeniami i rzuca o pól mili w bok. 
Ale chociaż byli tacy mocni, utrudzdi *;ę i 
nogi ich bolały; odpoczęli więc pod lasem, 
Jeszcze dobrze nie wyprostowali swych stru­
dzonych kości i sen nie skleił ich powiek, 
patizą i widzą jak pędzi ku nim maty człowie­
czek. tak szybko, iż żaden ptak, żaden zwierz 
nie potrafiłby go dogonić! Zdziwieni wsta!ą na 
nogi, gdy on mały człowieczek zatrzymuje s:ę 
przed nimi i pyta wesoło i radośnie: „lak
się macie parobczaki, zuchy. Widzę, żeście 
strudzeni. Jeżeli wola wasza, to w "ednej 
chwili zaniosę was tam, gdzie tylko zażądaCc‘‘. 
Mówiąc to, rozwinął na ziemi swój płaszczyk 
i rzeki: „No siadajcie społem ze mną!" Skoro 
się usadowili, czleczek klasnął w dłonie i 
płaszcz poniósł ich niby wielki orzeł na 
skrzydłach. „Zapewne was to dziwiło, pyta 
czleczek, żem tak prędko biegł do was. Widzi­
cie te oto trzewiki, com dostał od czarownika. 
Kiedy je wdzieję, to co krok ubiegnę milę, a

co skok to dwie". Słysząc to bracia, zaczęli 
prosić małego czarodzieja, by łm da! po 
jeanym trzewiku, bo chociaż są tak silni, to 
jednak droga męczy. Poruszony ich prośbami 
czleczek podarował im swoje trzewiki.

W międzyczasie przylecieli ku wielkiemu 
miast, w okolicy którego grasował wielki 
smok, który codziennie klku ludzi pożerał. 
Król ogłosił: „Kto się znajdzie i tego potwora 
zabije, wynagrodzę go po. królewsku. Dwie 
mam córy, jedną mu oddam za żonę, a po- 
śmierei i na mym tronie zasiędzie". Wielu 
już śmiałków spróbowało szczęśeia i życie w 
wałkaoh z smokiem zostawili. Stanęii więc 
obaj nasi bracia przed królem, oświadczając, 
że smoka zabiją.

Pokazano im jaskinię smoczą. Idą śmiało: 
Na pół drogi znów się zjawia tajemniczy 
człowieczek i pozdrawia ich: „Jak się macie 
przyjaciele! — wiem gdzie kres waszej drogi; 
lecz posłuchajcie mej rady: włóż każdy na 
nogę trzewik, bo smok, jak wyskoczy nagie, 
nie da nawet machnąć ręką". Posłuchali 
mądrej rady. Wyrwidąb stanął przed jamą, by 
jak tyłko smok pokaże łeb, jednym ciosem 
mu ją roztrzaskać. Waligóra zaś zaszedł 
z tyłu pieczary skalnej } trzęsie nią jakby 
snopen żyta. Smok wypadł nagle, ziejąc z 
paszczy ogniem i siarką, czem Wyrwidąb tak 
się przestraszył, że zapomniał uderzyć, a 
szczęściem dla niego, było wieikiem. że wdział 
czarodziejski trzewik, bo uskoczył w bok o 
dwie mile i potwór go nie mógł zgonić. Teraz 
smok zwrócił się ku drugiemu śmiałkowi. Wa­
ligóra podniósł w Obu rękach całą górę ,ka!ną 
i rzucił w potwora, a głaz spadając na z.emię, 
przyskrzynił do ziemi ogon smoka, poczem 
również uskoczył w bok na dwie miłe Smok 
ule mógł się ruszyć z miejsca. Bracia zna­
lazłszy się razem, idą teraz śmiało na potwora. 
Smok ryczał jak stado potępieńców rzucał się 
ale głaz przyciskał mu coraz bardziej ogon. 
Wyrwidąb i Waligóra załatwili się z potworem 
grżeko. Wyrwidąb rozwalił mu łeb. a Wali­
góra nakrył rzucające się jeszcze eiełsko- 
ściferwć skałą.

Król Już czekał w otoczeniu swego dworu. 
Przyjął obu bardzo łaskawie i dał każdemu 
po jednej córce za żonę, a kiedy niedługo 
potem umarł, brac a podzielili się królestwem 
żyli ł panowali długo i szczęśliwie,
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Skutki l&zęsiema ziemi ta £os

i ■ ■

Na tegorocznej jesiennej londyńskiej wystawie automo- Cale pobrzeże zachodnie Stanów* Zjednoczonych
nocnej A m ęryki zostało nawiedzone trzęsieniem  ZH ' 
Najsilniejsze w strząsy odczuto  w Los Angeles (Kah*°‘

W  Kalifornii obrodziło sie  w tym  roku wino nadspo-
bilów w hali olimpijskiej zwraca duże zainteresowanie dziewanie obficie. W yró b  wina, a  p rzedew szystk iem
sportow ców  samochód wyścigowy inżyniera George wina m usującego (szam pańskiego), odbywa sie ha du- . g
C yst ona. Diselowski motor rozwija szaloną szybkość, źą skalą. Celem zabezpieczenia pracow ników  za jętych  nia). Trzęsienie trwało zaledwo 30 sekund, ale rnirn^
zaś w tylnej części wozu wbudowany jest zbiornik ben- układaniem butelek w piwnicach i składnicach przed ta  sku tki jego b y ły  katastrofalne. Popękane domy. r°i
zy n o w y  na tyle puhwa, że starczy na przebycie prze- okaleczeniem  w skutek eksplozji odłam kam i szkła , co walone kom iny, potrzaskane okna i drzw i świadcz)
strzeni Londyn —  Edinburgh lam i z powrotem*

Zttnandacaiaawe amzcykań* 
skich ocfiotitikdw- pcacy

bardzo często  się zdarza, nosi każdy  na tw a rzy  spe­
cjalną drucianą m askę siatkową,.

o sile wstrząsu, — Rycina przedstawia samochód na ah‘ 
c y  w Los Angeles, na k tó ry  spadł kawał komina.

^Dudziarz szk&e&i

2apieska iustcaąa ui Watykanie

Celem opanowania bezrobocia powołał do 
Życia Rooseoelt, prezydent Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Póln. w różnych 
częściach kraju obozy pracy. Ekwipunek 
składa się: nieprzemakalne trzewiki z po­
deszw am i gumowemi, spodnie skórkowe, 
wełniana kurtka oraz ciepła wełniana 

bielizna.

Najm iłościw iej nam panujący Ojciec św ., papież Pius XI, interesuje się 
również poza zarządem  całego Kościoła sprawami c zysto  dom owo-go- 
spodarczem i. Niniejsza rycina przedsta  wia Piusa XI w otoczeniu  
swego dworu p r zy  lustracji insta lacyj centralnego ogrzewania W a ty

kanie.

R okrocznie odbywała Sie iv  Szkocii 0 ° , ,  
sy  konkursow e  w grze  na dudach. ł)l‘ ^  
bowiem  są narodow ym  instrument1 , 
szkockim . Na popisy zjeżdżają  sić n ^  
w ybitniejsi dudziarze z Szkocji i ^ ntin0. 
Od trzech  lat odnosi zw ycięstw o P- <, 
bert son (na rycinie) kapelm istrz

Anątia, kcajem mdkbwątfi tcadycyt

skiej warty w Towerze.

Ocdecy Tiapateoiia Wieikleęa

Rokrocznie dopełniają burmistrzowie miast angielskich na krajowej wystawie rol­
niczej iv Londynie tradycyjnej próby mleka. W stroju burmistrzowskim z insygniami 
swej władzy musi każdy wydoić publicznie krowę. W bieżącym roku dopełnili 

łiudycyjucgo obrządu Ouimistrzowie z Islinglon i Shordilch*

W  bitwie, stoczonej 18. 6. iv  roku 1815 pod Belle - Alliance. dostał się w 
Prusaków cały tabor wojska francuskiego. Na jednym  z furgonów cesais ^  
znaleziono skrzyn ię , zawierającą w szy s tk ie  ordery, chelm i pistolet NaP° " 'L,ITl. 
Przew iezione do Berlina, zosta ły um ieszczone  w  berlim kiem  muzeum n’°ien'û yl 
Podczas rewolucji w roku 1919 ordery w dziw ny i ta jem niczy sposób zagntę
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■tzcyduiąca niedziela rozgrywek ligowych
1̂ 1 ,Zl‘Siejsza niedziela będzie punktem 
P o ^ a ey jo y m  rozgryw ek o m istrzostw o  
 ̂ . *> w piłce nożnej. Kluby ligow e ma- 

ro2 Szcze przeciętnie po 2—3  tnecze do 
2alej Wan’a- ^  wyniku tych zaw od ów

\V  '
y. kto zdobędzie ty tu ł mistrza.
1 gruj: 

jj|ę - 2 Le
w ‘ Ch, W ista tylko z Pogonią i to u siebie

b ' Strupie pierw szej w alczy zatem 
i ? .  z Lt-egją i C racovią na obcych bo 
w , , /isła  tył
Kr.,,0rnu- Pogońll ko Urjp : ,  t..
c<)via

rozumie się z W isłą w 
wie i z ŁKS-em we Lwowie. Cra* 
z Legja w W arszaw ie i z RuchemL

Do' S-em na własnem  boisku. L. K. S. 
cie ? Bornem z Cracovią i Pogonią, wresz- 
Oip \v ^ a z Puchem i C raćovią na stadjo- 

Wojska Polskiego.
( ^':i ;po w a ż.n i e.isz ym kandydatem  do te 

'tulu jest obecny leader Ligi Śląskie 
„j ■ P rużyna ta prow adzi obecnie ied 
j ' , 1 Punktem przed W isła i o ile w ygra

niezawodnie zaszczytny  tytuł 
‘■yza Przypadnie jej w udziale.

Kip uwagi na to na jc:eka wszem su o tk a - 
b;ti . Di łk ars kiom nadchodzącej niedzieli 
V M6 mecz Legia — Ruch.

0 ?n i Z ten ocibędzie sie w W arszaw ie 
Pb, j ',* -  mwi 15 na stadionie im. Marsz.
lailp. esro Obie drużyny w ystąpią w 
^  Dszych składach. Leg.ia grać będzie 
Jg .y ^ ep u b cem  zestaw ieniu: Głowacki, 

0inka. M artyna. Przezdziecki II. Cebu-

k?; *a 4 grupa 1: KS. „24“ ?7,opieńce —
^ Ifęt'*’" M \ sin wice. Jednlnść Michałkowie? 
Mr-C ^ odzień Szop e-woe KS „00- MUsło-

KS. Dąib.

Sili:
;ict.

m>; 
Qri|

l i i
'Tv

^ ia n o
koi

wice.

lak, Nowakowski, W ypijew ski, P rzezdzie- Dziwisz, W łodarz, Gwóźdź, Peterek , 
cki I. Nawrot. Szaller, Rajdek. Skład Gemza, Urban.
Ruchu przedstaw ia się następująco: Ku- Zaw ody będzie prow adził sędzia: p.
rek, W adas, K atzy, Zorzyckii, Badura, Schneider z K rakow a.

m m m m m m

Najlepsze wyniM
E w r c * i » i e

Piawczyk skok w  wyż — 194 cm. — na 
4—9 miejscu.

Iieljasiz, kula 15.94 — na 2 miejscu.
Lista kobiecych wyników nie została Je­

szcze ogłoszona. W każdym razie na liśce tej 
znajdzie się Walasiewiczówna w kiiliku kon- 
kurenćach (100, 200, 800 m.. skok w dal). 
Wajsów na (dysk). Jasieńska (kula). Smętków- 
na (oszczep) oraz prawdo podobni© Cejzlkoiwa 
(dysk) i Sikorzanka (trójbój).

S r  e r !  k o  S V s , f n
p’IS ,A KRAKÓW -  0 6 ‘MYSŁOWICE.

VjCeUc'nliwa sekcja bokserska K. S 06 Mysło- 
n̂d? Ur?a<P-a we wtorek dnia 3) 10 br. o

bok’ w sali hotelu ..Polonia" zawody
ttii»iers'< ? z Tow. Sp. Wisła Kraków. Ceny 

ll.lsc od t_ 2  zł.

i'l? TP7n<;TW' PR KtRSKTE 91 A^K4.
tpn,i ^  ^laska. KS. Chorzów — KS .0 6 " Ka­
sk ce AKS — Stovian Katowice, BB3V Biel-

Na Mele najlepszych tegorocznych wyni­
ków Europy znalazło się kilku polskich lek­
koatletów, a mianowicie:

Bim akowski na 400 m. — 49.2 — na 11 
miejscu.

KusiociAski 5 kim. — 15:07 — ma 16-tem 
miejscu.

Kostrzewsfci 400 m. płotki — 54.5 — na 
4 —7 miejscu.

Kluk skok o tyczce — 383 om. — na 12 
miejscu.

S p f f t  w  W e l l c o p c f s c e
MECZ PIŁKARSKI „POGGN” —  „ P O  
SNAN1A” ODBĘDZIE S IE  NA B O IS K U  

„SOKOLA”.
Mecz o wejście do klasy między po­

w yższe mi zespołami odbędzie się dz'ś o 
godz. 14 nie na Stad jonie Miejskim, lecz 
na boisku „Sokoła” . Stadion zajęty jest 
przez organizacje, startu iące w ró-nych 
konkurencjach, celem zdobycia P O S’u.
M e c z  p i ł k i  n o ż n e j  w  K r o t o s z y n i e

D ziś odbędzne się mecz piłki nożnej na 
matem stadjonie przy dworcu. Spotkanie 
nastapi od godz. 14.30 pom iędzy O. K. S. 
kl. A. Ostrów — a S. M. P. Krotoszyn.

Mecz zapowiada się dość interesująco 
ze wzg'ędu na to, Je S. M. P. będzie 
pierw szy raz w alczyć z tak silnym klu­
bem, jakim jest O. K. S.

KS „07“ Siemianowice, KS. Śląsk

Kty 'pa II: Naprzód Katowice — TS. ..20‘" 
'lęiee Polcrjny KS. — Diana Katowice, 

lej n’"'a BP Silesia Łagiewniki — Odra Szar- 
ł^Wawel Nowa Wieś _  Haller W cik Hal- 
ia „"aprzód Ruda — Kresy Król Huta. 7gw- 
Gń-. e,S7'°wice — Stawia Ruda, IKS Tarn.

Dogoń Nowy Bytom. O wejść e do
w turnieju kwalifikacyjnym zmierzą s'ę 

ywcu miejscowa Koszarawa i KS. „W“

, m  'Ófywitf towarzyskie: Katowice boisko 
Ka,tl°n’ 0 sodz. 14 30 Dogoń Katowice — IFC. 

wice.
tr7ńT'my: KS Śląsk Świętochłowice — Na-
k a Li’T>lny.

Ub TURYSTÓW „WfSŁA" KRÓLEW- 
>, SK4 HUTA.

WaiJ brri o godz. 19,30 w loteału klubowym
, ne Obranie.

■ -Wa l k a" m a k o s z o w y  — k s . „h a l -
p LER" KOCHŁOW1CE.

tlru y.'vl'źs7.e zawody odbędą się dziś na b o- 
ZruajJ . -Wałka". Ponieważ obie drużyn?'
attiib o Ją. w dobrej formie, oczekuje się
Wv„, nei gry. Przedmecz drużyn rezerwo- 

■ Początek o godz. 12,30.

SporS w iGitthw  DąUrowiHi€in
NOWINKI SPOR I OW E.

Dziś w drużynie CKS. w ystąpią oby­
dwaj bracia P rzybyłkow ie na pozycjach 
kierownika ataku i praw ego łącznika.

W alerian Mucha, św ietny lekkoatleta, 
członek Sokola czeladzkiego, startuje dzi­
siaj w biegu „S trza ły” w  Sosnow cu na 
3 kim.

Hartlik, Sitko, Kocur, znani biegacze 
śląscy, maja również •• w siąść - odział w 
dzisiejszym  biegu „S trza ły ” w Sosnowcu 
•o godz. 14.

Scgnów na, młoda zaw odniczka Sokoła 
czeladzkiego, która dopiero raz w ystępo­
wała oficjalnie, uzyskała w b'egu na 60 
m etrów  czas 8.4 sek. Zaw odniczka ta 
zapow iada sie świetnie, a w yczyny jej 
stanow ią praw dziw ą rewelację.

Sosnow ieckie Tow. Cyklistów  w dniu 
dzis;ejszym kończy tegoroczny sezon ko­
larski. W  program ie nabożeństw o, 
w spólny obiad i ew ent. w ycieczka na 
Śląsk.

U zupełniające losowanie. Spotkania o 
m istrzostw o kl. A. k tóre nie odbyły się, 
zosta ły  w yznaczone w  następującej ko­
lejce: 12. 11. br. Solvay — Unja, Policyj­

ny — B rynica i Ruch — Zagłębie, 19. 11.: 
Unia — CKS. 26. 11.: Unja ■— Hakoach.

W yścig kolarski w Czeladzi odbędzie 
się dziś o godz. 10 rano.

Turniej szóstkow y. Komitet obchodu 
św ięta 11 Listopada w Czeladzi projektuje 
zorganizow anie turrreiu szóstkow ego pił­
karzy z u d ra łem  Brynicy i CKS.

G racze KKS. Ruch zbierają się dziś o 
godzinie 12 min. 30 u gospodarza p. W ój­
cika. 3-go Maja 1. skąd nastąpi wyjazd 
autobusem  na mecz do Czeladzi.

AKS. (NIWKA) -  PŁOMIEŃ (MILO- 
W1CE).

Dziś o godz 14 min. 15 na boisku w 
M odrzę i-o wie spotkają się pow yższe dru­
żyny. P rzed fem nrzedmecz rezerw .

SATURN — CKS.
Dziś o godz 13 na boisku w Czeladzi 

rezerw ow a CKS. rozegra koleżeński mecz 
z I drużyna „Saturna” z W ojkowic Kom. 
Będzie to przedm ecz spotkania Ruch — 
C. K. S.
TUPNIE.! SZACHOWY W SOSNOW CU.

Dorn Ludowy w Sosnowcu orgamzine 
turniej szachow y dla członków  i gości. 
Zgłoszenia przyjrrm e sekre taria t codzien­
nie od godz. 18—22.

m

IpoH w ri©t@i>©?sfe
PROGRAM ZAWODÓW PIŁKARSKICH DZIŚ 

W NIEDZIELĘ. DNIA 29 BM.
Oodiziina 9, boisko Olzy: Siła II — Gar­

barnia III, sędza p. Herman; 9 boisko Unii: 
Kabel Ii — Ż. F. G. II. sędzia p. Suder; 9 boi­
sko Wisły: Cracovja III — Wisła III, sędzia 
p. Koenigsberg; 10 boisko Grzegórzeckiego: 
Wawel — Grzegórzecki, sędzia p. Heitner; 
1030 bosko Garbarni: Korona — Garbarń a 
I b, sędzia P- Medwiin: 10.30 boisko 20 p. p.: 
Krowodrza — Bocheński KS.. sędzia p. Mohy- 
ła; 14 boisko Wisły: Wisła I b — Podgórze
1 b, sędzia p. Cenzor: U boisko Makkabi: Ha- 
koah — Wiekezanka, sędzia p Sławkowski; 
11 boisko Unii: Czarni 11 — Wisła II. sędz:a 
p. Seidner mł.; 11.30 boisko CracovJi: ŁKS.
— Oracoyja, sędzia p. Wieczysty; 11.30 boi­
sko Ż. F. G.: Ż. F. G. — Polonia, sędz a p. 
Weioreb: 14,15 bo:sk;o Podgórza: 22 Strzelec
— Podgórze, sędzia p. Hausiman: 14.30 bo:sko
2 p. lotn.: Prądniczanka — Mośc-oe. sędzia p. 
Zapiór; 14.30 boisko Wisły: Makkabi — Wi­
sła. sędzia p. Knobeł.

O PODOKREG ROBOTNICZY W KRA­
KOWIE

Onegdai odbyło się pos edzeme delegatów  
klubów robotniczych!) krakowskich, na którem 
omawiane było założenie podokręgu robotni­
czego. Po dłuższej dyskusr, projekt ten nie 
osiągnął większości, gdyż delegae klwbów 
doszł do przekonania iż za mało jest klubów 
robotniczych w Krakowie, a przedewszystkiem 
potrzeba stworzenia podokręgu robotniczego 
nie ’est narazie aktualna, gdyż wladize pił­
karski Krakowa odnoszą się do wszystkich 
klubów robotniczych bardzo lojaln e, otacza­
jąc je niemniojszą opieką od innych.

iporl w c?cflociiow*e
Dziś o godz. 14 na stadioinle Im, Marsz. 

P łsudsk ego w Częstochowie odbędzie się 
pRkffsRT o wejSćlt' do Ligi' Okręgowej 

pomiędzy Brygadą i Turystami Drugi mecz o 
wejście do Ligi Okręgowej połn ędzy Skrą i 
Czestochówką odbędzie się na boisku SMP.

Jakkolwiek na wal nem zebraniu Ki el O Z. 
P N-u zapadła decyzja anulowania Ligi Okrę­
gowej. n e  ma dotąd żadnej decyzji co do 
prowadzonych w Częstochowie rozgrywek 
Prawdopodobnie będa one uznane za rozgryw­
ki o mistrzostwo A kl.

Dziś rów lież o godz. 14 na boisku Makka­
bi przy ul Koszarowej w Częstochowie od­
będzie się finałowy mecz p łkarski o wejście 
do kl. A pomiędzy mistrzem grupy Radomsk 
w B kl. Makkabi a mistrzem grupy Wieluń w 
B kl. Legią.

K. S. Warta w Zawierciu wobec uregulo­
wania w okręgu zaległej sumy 143,50 zt., zo­
stał odwieszony z dn em 19 października br.

IslBiiailiEflFMoil
z n a n e  o d  1602 ro k u . 

R esm lto a  żołądek c h r o n ią  o d  r e u m a ­
ty z m u  cierpień w ą tr o b y  nad n erne 
o t v t o $ c l  a r tr e ty z m u . uderzeń k r w i d o  
głowy uśmierzają h e m o r o id y  czvsz 
cza krew przy sklonn .śca^h dn >b 
strukch sa lag dnvm środkiem orze 
czvszczajaevm Użycie I dn  ? cugu 
lek na noc — Cena nuci z? I 35 
wyrobu aptekarza T-i«*vii«Mego 

%  Warszawa ul S m o ln a  nt 22. Żadae 
w aptekach i d r o g e r t  z Z a k o n m k te m

S u r o w e  n o  q r e c z y
l i g o w y c h

W ydz!a? Gier } Dyscypliny Ligi PZPN. po­
stanowił zdyskwalifikować gracza Czarnych 
Drzymałę, na 15 m esięcy, za uderzenie w 
twar.z gracza Garbanni, Smoczka, na mecau 
ligowym we Lwowie. Ze względu na przerwę 
zimową, dyskwalifikacja Drzymały kończy się 
diop ero 22 llpca 1935 r.

Jednocześnie ukarano gracza Gwoździń- 
skiego (22 p. p.) surową naganą za niesporto- 
we zachowanie się na meczu z Warszawian­
ką.

Tego samego dinia zarząd ligi rozpatrywał
odwołanie 22 p. p. w spraw e przyznania przeiz 
Wydział Gier ■walkoweru Warszawiance, za 
udział niezgloszonego gracza Rushiela Po dy- 
skiusji i wysłuchaniu opinii stron zarząd Ligi 
postanowi odwołanie 22 p. p. odrzucić.

Decjigją Wydz Gier i Dyscyp. Kici. O. Z. 
P. N-u zostali ukarani gracze Brygady: E.
Wilczyński 2 mieś. oraz A. Szczechla 2 tyg. 
zawieszeniem; Yictorji: H. Kurek 1 mieś. oraj 
M. Kurek 2 tyg. zawieszeniem.

Przygody bezrobotnego Froncka

fon cek wobec swej gosposi 
‘fzestal być nareszcie hardy, 
w‘ec w nagrodę dostał za to 
n°wiuiik.i melonik twardy.

Wziąwszy przeto swą laseczkę 
1 do gęby raryiasa, 
oiczem jakiś wolty ptaszek 
po ulicach sobie hasa.

7 G R O S Z Y ”
z przesyłka pocztową . . . . ,

lęsięczna prenumerata 
W 'kraju
iJr2 y zamówieniu w urzędzie

wynosi zt.

poczlowym

Nagte. gdzieś z dirug!ego piętra* 
doniczka nań prosto spada, 
więc też Froncek ogtnszony. 
aż na trotuarze siada.

Potem Froncek się podnosi 
1 klnię z całej swojej duszy, 
gdyż melonik, choć by! ciasny, 
wlazł mu aż po same uszy.

T ł« ł Sf*'’l

2,31

2.41
2.41

K f l T a i ł S E  
Hr. 301.746

« » : s a t f f i  f i s i ó w

1 pole 35 x 67 mm. zł. 15 — 
Ogl. drobne 10 gr. za słowo I

^ u k i e m  i n a k ła d e m  Z ak ład ó w  G ia lie z n y c h  i W y d a w n ic z y ch  „ P o lo n ia "  S. A . w K a to w ic a c h . — R e d a k lo i  o d p o w ied z ia ln y  S t a n i s ł a w ;  N o g a j .



Str. 10 „ S I E D E M  G R O S Z Y "

i T a n i o  i  d o b r z e  k u p i s z
t f i y l l c o  w  t f u c B a  f f f l r s n c s c l i

K A S A  O SZC ZĘ D N O ŚC I
i POŻYCZEK W NOWEJ WSI
przyjmuje oszczędności i udziela pożyczek
flPffd<ri m g f  tnpfê CTtfg<§inp jgł/2—G °/q

Wkłady gwarantowane ca ym majątkiem członków

U spokój nerw y.
D la  cho rych  i  zd row ych

„ M e r  d i o l “
je st p ra w d z iw y m  dobro - 
d z ic jstw em  p rzv  różnych  
do leg liw o śc ia ch . M e r i-  
d io l u żyw a ją  i cen ią  mil- 
>ony, bo  w nosi on do 
każdego  dom u pom oc i 

> ko jen ie . D oskona ły  
0 1  jest d o  masażu do 
o iH  c ia ła  i ust i ni**żb 
w d o m u .p o d r. i sp o rc ie  
W szęd z ie  d o  nabycia

N o w e  c e n y .  N o w e  c e n j f -

F a r b y ,  L a k i e r y ,  P o k o s t ,  T e r p e n t y n a ,  K lej' 
S i  i; k , B e j c y  w o s k . w e .

Mydła, pudry i w ody kwiatów®
p o  z n iż o n y c h  c en a ch

K KraoseJraoerlaiSWW
Sról*Hnt9. Ul. Marsz. Piłs. 6, Tel.

NOWO OTWARCIE
D Z IA Ł U  K O N F E K C JI  
D A M S K IE J f i

DOM
PIERWSZORZĘDNYCH 

JAKOŚCI
ffrftf. Hut*, mtca Wo'n®$ct

„ R C C O R D Hrdl Bufa. n i  irR!clloA«Ra 7. tel 1563 D©Sar s p a d a l
P o lec a :  p r z e p isy w a n ia  na  m a s z y n ie ,  z a ła tw ie n ie  w s z e lk ie j  kore-

szybko, dokładnie, tanio
Maszyny do pisania — SP ECJA LN O ŚĆ  używane.
M aterja łv  b iu ro w e  —  P ap iery  —  Z e s z y ty  s z k o ln e .

R e l h l  d e  k a s
r e j e s t r a c y j n y c h

D A R M O
n ie  —  le c z  tm im  k o sz te m  kup>ć raożna

m m m Ł m
w s z e lk ie g o  ro d za ju  je d y n ie  w e  firm ie

Siaskf fiem Wsbil „K,A® c,i
W ie lk i w y b ó r , d o g o d n  w arunki sp ła  y 
M e b le  di a ar za m y  b e z p ła tn ie  na ca ły  
G órn y  S  ą sk . W stą p  a p r zek o n a sz  s ię

Szyldy e m a lio w a n e
w s z e lk ie g o  ro d za ju  y w ta b la  k o r z v stn le  jed y n a  

K a t o w i c k a  F a b r y k a  C M o d a l t  S a m o *  

c h o d o w y c h  i  S z y l d A n  E m a l i o w a n y c h

m m rnw M ,Katowice
T e l e f o n  2 3 5 2 .u l .  G ó r n i c z a  1 0 .

! mmi
lllijii‘liiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiuijiiiiiiiuiiiiiiNinuiiiiuiiiiiuiiiiiiiiiiTimimi'0

wstrzymajcie sie
z zakupu sprzętu zimowego aż do 
o t w a r c i a  Największej Śląskiej 

Składnicy S p o r t o w e j

frosnoif
KATOWICE, 3 Maja 23
O T W A B e C E S  W K U t O l C l

P raw dziw y
lornikLud

kupuje sią tylko

.ELEKTRON' U -
T a l .  6 0 2  J a g ^ l o A s k a  2  T o l .  6 9 2

Józef Parol
ffonfcsscga mę s k a  
najtańsze źródło zakopa

KROL-HUTA
u l. W o ln o ś c i 31  u! W o ln o ś c i 31

n  s  b  l i
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  n a jlep ie j i n a jta n ie j  

kuipuie s ię  tyJk o w  f ir m ie  
A N T O N I C H R U S Z C Z ,  

k tó ra  z n a jd u je  s ię  o d  lat 23 w  D e b le ,  
u lic a  D ę b o w a  2 -2 5 . te l. 1372. 5  m m o t d r o ­
g i a u to b u s e m  lub tr a m w a je m  z  K a to w ic  
i K ról H u ty  p r z y s ta n e k  k o ś c ió ł  w  D ę b ie -  
Ż a d n y c h  iii ii w  K a to w ic a c h  n ie  p o s ia d a m .

lim i— ——•‘-“ffl

Obrączki 
_  Ślubne

w p ie r w s z o r z .  w y k o n a n iu - G d y  m a c ie  za­
p o tr z e b o w a n ie  na d o b re  z e g a r k i ,  b u d z ik i, 
w y r o b y  ze  z ło ta , p r o s z ę  p r z y j ś  d o  f irm y  
E M U . S T IL L E R , K a to w ic e . 3 - g o  M aja 36

D łu g o le tn ia  g w a r a n c ja .
Wielka wybór. Niskie ceny..

M a f ą l k i  m a j ą  z a w s z e  s w ą  w a r i ®  *
K a m ie n ic a  z  3  s k ła d a m i i r esta ir ta  _ 

w  c e n tr u m  K a to w ic .  C e n a  130.000 z ł. 
c h ó d  b r u t to  19 .000 xL R e s ta u r a c ja  P J "  
k u p n o  d o  o b ję c ia .  _ - „ - g

K am  e n ic a  n a r o ż n ik  z  p ie k a r n ią . ^  
6 0  t y s .  z ł  W p la t a  36  t y s .  z ł. z 
w y ja z d u  z a  g r a n ic ę  s p r z e d a m  n a  d o s  
n y c h  w a r u n k a c h .

K a m ie n ic a  z  d o b r ą  r e s ta u r a c ją  ^  r f  
lw e m  p o ło ż e n iu .  C e n a  7 0  t y s .  zJ.
3 0  t y s .  z t , n a  k o r z y s t n y c h  w a r u i » a 
s p r z e d a m .

T a k ż e  w le k l i  w y b ó r  g o s p o d a r s t w  . 
sik ich , m u e i s z y c h  o b ie k t ó w  o d  5.000 •’
p a r c e le ,  w ffle  i t. <L n a  d o g o d n y c h  w aru  
k a c h  s p r z e d a m .
W s z e lk i e  in fo r m a c je  u d z ie la  c h ę tn ie  D*'
nie,

J A N  B O Ż E K , . . .
K a to w ic e ,  tri. P o r ty ó m a  t, T e le f o n ,

i  3  t  . t
• «  *  ■ «  r a  ~  * d ,  S  S  . js  -  i  ś  _• 
l w  «  S  *"* §  aOk — * =  • s *"

•«  E — 3 °  « o  = ?

9 r a m o / o n v  i  p l u ł u .  im  
3 t r u m c n ł Ę 0  r n u z i j r z n e .  r o  
RPesrj, m a s x * f n w 0 d o  sw ngnim
z  długoletnią gw arancią poleca firm.'

KafOWliC, 3. Maja 34 
Król. Hala WoidoM n
BIClSKO, Zamkowa 2

z aiugoietmą j

I I

C Z Y  J U Ż  K A Ż D Y  W I E . ŻE  F IR M A  «

M ci®®*
K A T O W IC E , u l. M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o
p r z y  s t a r o s t w ie ,  s p r z e d a j e  M E B L E  v ,  
k ie g o  r o d z a ju  p o  n a j ta ń s z y c h  c e n a c h .  ”  
p ia ln ie  d ę b o w e  o d  4 0 0  z ł .,  k u c h n ie  
p lern e  m o d n e  o d  130 z ł . ,  s t o ły  d o  r®**, 
w a n ia  6 0  z l„  le ż a n k i  g o b e l in o w e  od  35  z *’ 
o r a z  r ó ż n e  p o j e d y ń c z e  m e b le .  Z a  do*

Śląsku nie dolicza się. .na

S K Ł A D  T O W A R O W  T E K S T Y L N Y C H

f l S T E L A i l

K R Ó L . H U T A , W O L N O Ś C I  3 3 .

p o le c a  n o w o ś c i  j e s ie n n e  —  m a t e r ia ły  n a  
p ła s z c z e  d a m s k ie  i s u k n ie  o r a z  j e d w a b ie ,  

K rą p k l 1 t o w a r y  b ła w a tu ® .

C e n y  p r z y s t ę p n e !  O b s łu g a  s o lid n a !

M E B L E
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  n a j le p ie j  i n a j ta n ie j  

k u p u je  s i ę  ty lk o  w  f ir m ie

ICarol I lo to s ch
K R Ó L  H U T A , W O L N O Ś C I  37 .

Wielki wybór w łóżkach metalowych.

< «
J i a w D i a w m i a

„ O p e r a

K A T O W IC E , u lica  P o p r z e c z n a  6  I. p .
T e le t o n  N r . 2 1 -21

P u n k t z b o r n y  E lity  K a to w ic  
W s z y s tk ie  d z ie n n ik i i  ilu ­
s tra cje  k ra jo w e  i  z a g r a n ic zn e  

S a lo n  d la  P a ń ,  p o k ó j  b r id ź o w y  p o k ó j  d o  g ry

W s z y s c y  p o  z a k u p  ta n ic h

k u  «  1» 1 i
g d y ż  w  ty m  m ie s ią c u  s p r z e d a j e m y  z n a °* '  

n ie  ta n ie j  n iż  p r z e d te m , a to :  
s y p !  a lk ! , ja d a lk l, m e b le  kuchenO ®

I m e b le  p o j e d y ń c z e .
K R Ó L  H U T A , U L . S Z P I T A L N A  *• 
U w a g a  n a  f ir m ę  H . R O S E N W A L D .  

Z w r a c a m y  k o s z t a  p o d r ó ż y !

Aam  sal«as*fiisra«3s
n ie  d a j e m y , a le  tak  ta n io , ż e  o p ła c a  s ię  
w s t ą p ić ,  a p r z e k o n a  s ię  ka>żda G o s p o d y n i  
i m a p ew n o  z a k u p i s w o j e  p o t r z e b y :  m a s ło  
s t o ło w e  M k g . z ł .  1 .90 ; m a s ło  w ie j s k ie  
Yt k g . o d  z ł-  1-40; ja ja , 12 s z t u k  z a  z ł .  1.— ; 
s m a le c  w ie p r z o w y  Ml k g . z ł .  1 .30: s m a le c  
s z t u c z n y  Y> k g . z ł .  0 .9 0 ;  m a r g a r y n a  H  k g .  
z ł .  0 .8 0 ;  s z p r o t y  w  o l iw ie ,  ś le d z i e ,  s e r y ,  
k o n s e r w y  itd . F a . M . N E U M A N N , d a w n .  
S E R O W N 1 A -S U S K L  K R Ó L . H U T A , u lica  

M o n iu s z k i 3.

Z a w ia d a m ia m , ż e  z  d n ie m  31 . p a ź d z ie r ­
n ik a  b. r .  p r z e n o s z ę  m ó j

skład obuw ia
z u l. J a g ie l lo ń s k ie j  n a  nL W o ln o ś c i  19  

(d o m  k in a  A p o llo ) .

JM> W eiser
K R Ó L E W S K A  H U T A -

Rok zał. 1698.
F A R B IA R N 1 A  I C H E M IC Z N A  P R A L N IA

Jan  C Z E R N Y  nast
K R Ó L  H U T A , T E L . 1156. 

c z y ś c i  I fa r b u je  p o  n a j t a ń s z y c h  cen ta c h . 
S P E C J A L N O Ś Ć : P r z e p r a c o w a n ie  p ła s z c z y  
p lu s z o w y c h  n a  w z ó r  A s t r a c h a n  lu b  

B r e it s z w a m c .

N a jsta rsze  i naj­
w ię k s z e  p rzed ­
s ię b io r s tw o  o p ­
ty c z n e  na  teren ie  
z a c h o d n . P o lsk i

P ie r w sz a  p o ls k a  fabryka o k u la ró w

S P R Ó B U J E S Z  n ie  p o ż a łu j e s z .  C e r ę  ro b i
p ię k n a  K rem  1 M y d ło  , H a lin a "  N. 1 o r a z  
u s u w a  p ieg :, w ą g r y  ż ó ł t e  I c z e r w o n e  p la m y , 
c e n a  2 5 0  zt : z a ś  k r e m  „Halina** N. 2 u d e li -  
k a t n ia  na z a w s z e ,  z a p o b ie g a  z m a r s z c z k o m  
o r a z  u s u w a  ta k o w e ,  c e n a  2-80 z ł. W y r o b y  

M a g  W  P a ż d z ie r s k le g o .  F a b r . K o m e t  
. .P h a r m a c h e m ja "  B y d g o s z c z .  F ab r- S k ta d  na 
G  Ś lą s k u  S  B o r y s .  K a to w ic e .  P i ł s u d s k ie g o  13

Ś C I Ś L E  H O M F O P A T Y C Z N IE  
leczę z  najlepszym skutkiem prawie wszystkie 
choroby, szczególnie zastarzałe specjalnie zaś 
choroby raka, cukrzycę, gruźlicę, płuc i kości, 
wszelkie choroby skórne, żylaki, rany na g o .  
In ach. wole na szyjach choroby nerek i pę­
cherza, najstarsze choroby żołądkowe, astmę, 
chor. nerwowe i umysłowe, choroby kobiet i 
dzieci, nowotwory I narośla choćby najwięk­
sze, wewnątrz i zewnątrz. Nadmierne ciśnie­
nie krwi obniżam sam jeden w Polsce o 
20 mm itd. Posiadam 47 lat praktyki, liczne 
tysiące wyleczonych w Polsce ' Niemczech.

J Ó Z E F  K O R C Z A K  - Z IÓ Ł K O W S K I, 
K a t o w ic e , ul- J a g ie l lo ń s k a  3 . 1. p ię tr o .

HARMONJE stoliczkowe, akordeony, sprze­
daję, zamieniam, reperuję. Sosnowic, I Maja 
13. Rutkowski. 4423d

U W A G A ! M E B L E ! Nadszedł nowy transport 
mebl;: eleganckie kompletnie kuchnie 7 części 
s ł .  125. eleganckie sypialnie po bardzo niskich 
cenach kupuje się w firmie ..Meblanko", Kato­
wice. ul. Młyńska 5. Dostawa bezpłatnie. Od­
wiedzenie b e z  p j z y m u s u  kupna.

K T O  C H C E  n z y s k a ć  z d r o w ie ,  n ie c h  n a ­
p is z e ,  a o tr z y m a  p o r a d ę  I ś r o d k i h o m e o p a -  
t y c z n o - z io ło w e  d o s t o s o w a n e  d o  w ie k u  1 c ie r ­
p ie n ia . U le c z a ln ą  Jest g r u ź l ic a  b e z  ś la d u .  
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s y f i l i s  i t e g o  s k u tk i, 
r e c e d y w a  w y k lu c z o n a .  C ie r p ie n ia  ż o łą d k a ,  
k is z e k ,  w ą t r o b y ,  n e r k o w e ,  n e r w o w e ,  s e r c o ­
w e ,  k o b ie c e ,  r e u m a ty c z n e  a r t r e t y c z n e .  s k le ­
r o z ę , c h o r o b y  d z ie c in n e  u m y s ło w e  itd . P o ­
s ia d a m  l ic z n e  p o d z ię k o w a n ia .  Z a k ła d  p r z y ­
r o d o le c z n ic z y  M a rm o lo w eJ , K r ó le w s k a  H u ta , 
R y n e k  7 . 7 1 0

F U T R A  I K U R T K I n o w e ,  o r a z  w s z e lk ie  
p r z e r ó b k i ,  n a jta n ie j  w  p r a c o w n i fu te r ;  T a ffe t ,  
K a t o w ic e ,  P o p r z e c z n a  12 ( p o d w ó r z e ) .  74 2

W IN O  z a k u p is z  n a j ta n ie j  t y lk o  K ró l. H u ta , 
W o ln o ś c i  68  na  u r o c z y s t o ś c i  lu ź n e  w in o  1 IrtT 
o d  z ł. 1.70. P r z e k o n a j  s ię .______________

N O W A  S Y P IA L N IA  m a h o n io w a , lu k s u s o w a ,
o k a z y jn ie  ta n io  d o  s p r z e d a n ia .  K a to w ic e ,
W a n d y  1, m ie s z k a n ie  7 .____________________________

B E Z P Ł A T N A , r e k la m o w ą  n a u k ę  k r o ju , m o­
d e lo w a n ia ,  p r a s o w a n ia ,  -o tr z y m a  k a ż d y ,  k t o  
z a m ó w i o p a t e n t o w a n y  w y n a la z e k  d o  k r o ju  
„ P a t r o n - E x p r e s s “  n au k a  r o z p o c z n ie  s ię  I li­
s to p a d a . K a t o w ic e ,  M a r ia c k a  22 , III p . K oń ­
c z ą c y m  ś w i a d e c tw a .____________________  -

P O S IA D A M  h u r t o w n ie  w in ,  c e n y  k o n ­
k u r e n c y jn e .  M a n d e ib a m .  C h e łm e k  o b o k  
W ie lk ie g o  C h e łm u .  __________ 4 2 4 9 d

A G E N C I p r o w in c jo n a ln i  z  d o b rą  r e k o m e n ­
d a c ją  lu b  n ie w ie lk ą  k a u c ją  na b a r d z o  p e w n y  
z a r o b e k  p o tr z e b n i O fe r ty  d o  B iu r a  O g ło s z e ń  
l ,  M ła w sk i w  S o s n o w c u  p o d  „P osag** ,

. M E B L E !  M E B  L  E !
W  N A D Z W Y C Z A J N A  O K A Z J A !!  

O S T A T N I  M IE S I Ą C !!
M im ©  p o d r o ż e n ia  m a t e r j a ió w  s u r o w y c h ,  
s p r z e d a j e m y  le s z c z e  t y lk o  w  ty m  m ie s ią c u  
p o  n a s z y c h  n is k ic h , n i e b y w a ły c h  d o tą d  c e n a c h  
S y p ia lk a  d ę b o w a ,  4  k r z e s z la  g r a t is  z ł .  5 9 5  
S y p ia lk a  m a h o n io w a  lu k s  10 c z ę ś c i  z ł .  900  
S y p ia lk a  z ło ta  b r z o z a ,  10 c z ę ś c i  * .  z ł. 1000  
S y p ia lk a  o r z e c h  k a u k a z k i.  10  c z ę ś c i  z t 1100  
K u c h n ie  e le g a n c k ie  o d  ,  .  ,  .  . z ł .  135  
J a d a ln ie  o d  z ł .  850
S t o ły  r o z s u w a n e  n a  18 o s ó b  ■ > 5 z t- 60  
L e ż a n k i z ł .  3 0
Ł ó ż k a  p o le r o w a n e  k o m p le tn e  . . .  z ł- 75  

J e d y n ie  w  N a j ta ń s z y m  Ź r ó d le  M eb li  
K A T O W IC E . U w a g a l  ty lk o  S t a r o w ie j s k a  3 

o b o k  k o ś c io ła  e w a n g ie l i c k ie g o .

D O M E K  d o  s p r z d a n ia  ta n io  d la  h a n d la r z a  tah
s p  en  s io  n o w a  m ego. K u r d z ie l  P i o t r o w i c e ,  u-I. 
Z g o d n a  12, p o d  la s .

5  P A Ń  b e z  r ó ż n ic y  s ta n u  i z a w o d u , w y ż e j  la t  
24, p r z y jm ie m y  n.a s ta lą  p o s a d ę  z a  w y s o k le m  
w y n a g r o d z e n ie m . Z g ło s z e n ia  z  d o w o d a m i w  
p o n ie d z ia łe k  o d  g o d z . 10— 2  „ H o te l p o d  Z ło tą  
G w iazdą** , K a to w ic e ,  S t a r o w ie j s k a .

P O S Z U K U J E  s k ła d u  z  j e d n y m  p o k o je m  lub
p o k ó j z k u ch n ią  c e le m  z a ło ż e n ia  w a r s z ta tu  
k r a w ie c k ie g o .  O fe r ty  d o  „ S ie d e m  G roszy**  p od  
„O. P-“________________ ___________________

U B R A N I A  n o w e ,  r e p e r a c je ,  p r z e r ó b k i,  p r z y j ­
m u je  i w y k o n u je  n a j ta n ie j  p r a c o w n ia  g a r d e r o ­
b y  m ę sk  ej W a n k o w s k i ,  M y s ło w ic e ,  W a ło w a  
e r .  5 , 111 A

D E N T Y S T A  p o s z u k u j e  u c z n ia  z  d o b r ^  A 
d ż in y .  O fe r ty  „P olon ia** K r ó l. f w t a  
„U czeń** .   ^***^

P IA N IN O  n iern . ta n io  s p r z e d a m .
B o g u c ic e ,  K r a k o w s k a  126 p a r te r .  u  n(fi
m o ż n a  w  n ie d z ie lę  3— 5 .

N O W E  g o s p o d a r s t w o  b lis k o  K a t o w ic  z  JS,1V 
ta r z e m  z a  w p ła t ą  z ł .  20 .000  s p r z e d a m ,  
n ie  w y n a jim ię  z a  z a p ła tą  d o  5 .0 0 0  
d o  7  G r o s z y  p o d  „ G o sp o d a rstw o * * .

P O D Z I Ę K O W A N I E . ^
Z n a n e m u , p r a w d z iw e m u ,  ja s n o w id z *  „,y 

m e d iu m  P a n i V U in ie  T u r a y -K a r te n  s . „pw i' 
p o d z ię k o w a n ia  z a  jej p r a w d z iw y  d a r  J 2e- 
d z e n ia .  Wszystkie szczegóły, które na |(Jiefji< 
Powiedziała, spełniły się jak np. co oo 
co do stanu zdrowia i co do zaginiony- ^  jo 
Jej dar jasnowidzenia i jasnoslysżema jo 
przyszłości oraz stanu zdrowia, p a#
opłacenia. Polecamy gorąco wsz.y st. n0rtioC, 
Turay. Każdy kto poszukuje rady ] v jes1 
może się śmiało do niej zgłosić, gdyz 
prawdziwem medium jasnowidzacem 
żamy staropolskie słowo „Bóg zap ,, 'r|Vs t #  
Ha Kurka -  Jan Falkiewicz -  
Soboczyńskl. P a n i T u r a y -K a r te n  | l
w  K a to w ic a c h  p r z y  ul- K o c h a n o w s  ^  
m . 13 i przyjmuje zainteresowany^ ^  
stytucie grafologicznym od godziny po*
przed południem i od godziny 4  do i 
łudniu.
      'tS

S IN G E R A  maszyna 65 zł- "owa meVZeflt; 
220 zł-, gabinetowa maszyna 275  zi. 
raty. sprzeda Kornek, Katowice, JagiŁ 4l3jo


